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NOWA

o t t d a n i b  p o f o ł u b n i o  w e .

P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Administracja „Nowej Reform f“ i wszystkie urzędy pocztowe; rc miscic 
wą: administracya „Nowej Reformy”. — Giówna trafika w Rynku — Agencja J. Kopcaea
1 A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Eandei St. KariińsHego, Sukiennice. — Handel

Kretschmera, ni. Szewska — Hando1 J. Ekiera, ni. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenum eratę i ogłuszenie (inseraty) przyjmują: We Lwowie Bitna 
dzienników. Ludwik Plohn, ni. Karola Luot.ika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hauomana 9. — 
W Przeiayóic Heszeles. — W J  arosl"w ia A. Amstor. — W W iednia: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych nnmerów), I Wodzcile 6. — IB. Dnkes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Jrankfurcie n. M., Berrnie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu).— 
A. Oppeiik. — R. Hossę (także w Berlinie llambnign Monachium i Norymberdze). —H. Scha- 
lek (Wollzeiie). — W Paryżu Socićtó Mutuelłe de Publicitś A. L o re tte , directeur, 61,

Rue Rougomont.
Cyłoiy.enia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy1' za opłatą od miejsca 
wiersza drobnein pismem (petig za pierwszy raj 20 h., za każdy następny ra* po 10 h. — Nade- 
ttlkue po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. cd wiersza. Układ 
taoelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załącznik9 do „N. Reformy" (prospekty, pyrkaiarze, ogłoszenia itf.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz dla zamiejscowych, a 1 kor. c-d 100 egz. dla miejscowy oh prenumeratorów

CLd s&niBistrasyL
O le *  mregulowania nakładu prosimy o mo

żliwi# najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 
Pominie

tfraraioic^o dd dzieA uyoanla
f)Lenui«f~ała „Nowej Reformy"

B i s  Ł o s t& s a  p c d w y i s A O i i ą .
SzeeefełY prenumeraty zamieszczono w na

główka dziennika.
Prenumeratorów zamiejscowych, którzy mają 

zamiar zamówić
p r z e s y ł k ę

dziennika prosimy o zawndomienie o tem ad- 
ministraeyi „Nowej Reformy“ w możliwie n a j 
k r ó t s z y m  czasie.

Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 
także mogą po znacznie zniżonych cenach ilu- 
stfowany dwutygodnik lwowski

„ U u w e  R w f i ^ 1
po ceni# 2 korony 40 halerzy kwartalnie.

Poranny numer „Nowej Reformy" wydaje
pię w Kjakswie:

Od godziny 5 do 8 rano w ekspedycji przy 
Ulicy św Anny 1. 3 (parter, podwórze);

od godziny 8 rano w adminisi-racyi przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 10.

N u m e r  p o p o ł u d n i o w y  „Nowej Reformy" 
hkiizuie się obecnie znacznie wcześniej, niż przed
tem, b o m i ę d z ^  g o d z i n ą  4 - tą  a p ó ł  do 5-tej 
p o p o ł u d n i u .

Z w y c l ę ż y t a !

Niby zk  dotknięciem czarodziejskiej różdżki, 
żmienifj sią nagle usposobienie austryackiej 
Iżby pan#w Jeszcze przed kilku dniami zacie
kli zwfclonnicy pturalności — zrezygnowali r pa- 
10W.*" w przeważnej swojej większości z tej 
iekci;*»kł, wysadzili w powietrze swoją własną 
Dmisyą wyburczą, i na poczekaniu stali się 
rolennikami piojektu reformy bar. Gautscha. 
zeba być „panom", aby sobie na taką  ewolu- 

polityczną pozwolić.
Ponieważ jednak, dzięki tej ewolucyi, uratc- 

yraaą zestala reforma wyborcza, a los jej uwa- 
łć już można za rozstrzygnięty, przeto nie 
hhy powedn czynić „panom" zarzutu z powo

dy ckeeky gwałtownej nawet, zmiany przeko- 
Ł&ń, Lepiej późno, niż nigdy.

Ale je ieu  wniosek narzuca się tutaj siłą fa- 
kjj Ja k ą  mianowicie wartość polityczną przed- 
f j |1 r ia  ciało ustawodawcze, które w jednej i 
tdj samej sprawie ma dwa zdania i każde z nich 
ęfcosnje wedle potrzeby i mniej lub więcej sprzy
jających okoliczności?

Choćby me więcej, to proceder, któremu ule
gła w labie panów reforma wyborcza, św ad- 
ĆZj dowednie, że instytucya Izby wyższej, zło
żonej me z wybieralnych, lecz z mianowanych 
•Wyłącznie członków, przeżyła się... Jak i cel 
rrzyswiecać ma tej instytucyi? Staje się ona, 
|  biegem czasu, nlegalizowaną koteryą polity- 

k tóra pokazuje rogi nawet temu, co jej 
c Stanków mianuje gdy tylko i ej nabyte przy
wileje na szwank mogą być narażone. Ale gdy 
fofl mandatarynsz przyprze do maru, cho
w ają „panowie" jeiinę opinię do kieszeni, a do
byw ają druga

Czyż nie byłoby się w caloj akcyi o reformę 
wybór* zą bardzo wygodnie obeszło bez Izby 
panów?

Całą lej zaletą jest w tym wypadkn to, żu 
się dała przekonać... ] oto zamiast obalić, pomaga 
ona dziełn reformy wyborczej. Nie ulega bo-

wriem wątpliwości, że ostateczno uchwalenie, a 
nawet saukeyonowanie reformy wyborczej, j e s t  
j u ż  t y l k o  k w e s t y ą  n a j b l i ż s z y c h  dni .

W ielka myśl zwyciężyła, —  nawet w Izbie 
panów

Z W i e d n i a  telefonują nam dzisiaj rano:
Ja k  już w rannem wydaniu „Nowej Reformy" 

donieśliście, odbyła się wczoraj konferencja" 
człon ko w Izby panów, w której wzięło udział 
około 25 najwybitniejszych przedstawicieli tej 
Izby wyższej w parlamencie austryackim. — 
Z pow-odu zawartego wczoraj kompromisu, nie 
przyjdzie już, jak  się zdaje, do wielkiej dysku- 
syi nad reformą wyborczą w plenum Izby pa
nów, albowiem na konforencyi wczorajszej nie 
tylko odbyło się zupełnie formalne głosowanie, 
lecz także wygłoszono znaczące mowy polity
czne.

Między innymi zabrał także głos członek Izby 
panów baron G a u t s c h ,  który w dłuźszein 
przemówieniu brouił stanow iska, które zajął w 
sprawie reiormy wyborczej, jako prezydent mi
nistrów. Gautsch oświadczył, że nietylko z po
wodu stanu swego zdrowia, lecz także ze wzglę
dów politycznych złożył prezydenturę gabinetu, 
przyczem bardzo boleśnie go dotknęło, że w 
sprawie zgłoszenia projektu reformy wyborczej 
podsuwano mu motywa inue. niż polityczne i 
rzeczowe. 7, tych wzglęuów politycznych i rze
czowych oświadczyć się także musi mówca 
p r z e c i w  s y s t e m o w i  p l u r a l n e m u .  Rząd 
mój — mówił dalej baron Gautsch — bardzo 
gorliwe przeprowadzał studya w sprawie plu- 
ralności i w badaniach swoich doszedł do re
zu ltatu , że po zaprowadzeniu pluralności w ni- 
czem lub tylko bardzo mało zmieniłaby się dzi
siejsza Izba poselska. System pluraluy spowo
dowałby dalej, że tysiące robotnikow nie otrzy
małoby reprezentacji w parlamencie, a zyska
liby tylko chłopi. Mówca oświadcza następnie, 
że jest zwolennikiem „numerus clausus", ale 
p r z e c i w n i k i e m  „innetim" tego „numerus" 
z reformą wyborczą, Lo rzecz ta  wywołaćby 
mogła nową obstrukeyę w Izbie posłów. Wobec 
obaw Bacąuehema o radykalny skład przyszłej 
delegacji z powodu zaprowadzenia powszech
nego prawa glosowania, oświadczył bar. Gautsch, 
że obaw tych nie podziela, zresztą stan dzisiej
szej Izby posłów był zupełnie jadowym, a § 14 
stanowił główną podporę rządu Po zaprowadze
niu powszedniego prawa głosowania jałowość 
ta  ustanie.

£&3ia
(Rozwiązanie „Spójni". — Rolscy postępowcy w swojej 

loli w koncentracyi. — Koncentracja a żydzi).
Pierwszym widomym rezultatem uskutecznio

nej koncentracji trzech na gruncie wyraźnie 
narodowym stojących stronnictw w Królestwie 
Polskiem. jest rozwiązanie „Spójni narodowej", 
która zawiadamiając o tern w dzienniicach, wy
raź* się, że rozwiązanie nastąpiło dlatego, po
nieważ „wobec koncentracji stronnictw polity
cznych, na gruncie narodowym stojących, a więc 
urzeczywistnieniu głównej i zasadniczej myśli, 
dla której „Spójnia" przy wyborach do pierw
szej Dumy pracowała, istnienie jej dalsze jest 
bezcelowe".

W komunika de, który „Spójnia" równocze
śnie z zawiadomieniem o swojem rozwiązaniu 
do pism rozesłała, wyrażono radość z tego po
wodu, że najsilniejsze stronnictwa p rz jsz łj do 
przekonania o konieczności solidarne) roboty 
przy wyborach w Pumie, a  potem dalej nastę 
puje krótki retrospekty wujr zarys działalności 
„Spójni".

Otóż „Spójnia", jak  sama jej nazwa wska-

W nierównej walce.
P O  W l E S Ć .

(74)

Napisał 
M I M A  r c .

(Uiąg dalsiy.)

O trzynała go n edawno przed przyjściem 
D ergajthówien i nie miała możności wczytać 
się w niego należycie, a list ten poza wszyst- 
kiem, co go cechowało, zdawał jej się być po- 
prostu bardzo ważnym fis tem.

Dlaczego on jej to pisał, co chciał tem po
wiedzieć, co upoważnJo go do tych zwrotów, 
z których można było Bóg wie czego się do
myślić i czemu gdy brała do rąk  ten arkusik 
welinowego papieru, dreszcz ją  jakiś przenikał, 
opanowywać trwoga ?...

Czyż rzeczywiście znajdowało się tara coś ta 
kiego ?...

\\T szufladzie trzymała „Kapitał" Marża, bro
szura Kuriera, na samem wierzchu leżał Lieb- 
knecht, a to jego pisanie przerażało ją  tak. iż 
kładła je na sam spód pod wrszystkie te książ
ki. pod cała paczkę „Robotnika" jeszcze jej 
$ię zdawało, że wygląda stamtąd, że poprzez 
drewniany gTuby blat stołu pali ją  ognistemi 
zgłoskami.

Ostrożme otworzyła kepertę, wyjęła list.
„Szanowna Kani1"
Zaczynał jak salonowiec i nawet teraz nie 

gardził formą i starał się o zachowenio tego 
wszystkiego, co sam przecież uznawał za zby
teczny balast.

„Niezawodnie, że zadziwię Panią tem zwra

caniem się do Niej piśmiennie, ale iawne nie
porozumienie lub też umyślne niezwracanie Jei 
uwagi na moje wyraźne słowa i postępki zmu
sza mnie do obrania tej drogi, na której jedy
nie mam możność dłuższej z Panią sam na sam 
rozmowy.

Niech Pani nie potępia umie z góry; nie po
woduje naną żadno o-obista wyrachowanie; mam 
tylko na względzie .Ją samą i o Parną mi tylko 
wyłącznie idzie. Przelotny, co prawda, ale pod 
m ną datą, bodajby co do dnia i miesiąca, za 
warty stosunek z godną szacunku rodziną Jej. 
upoważnia mnie do obrania sobie roli opiekuna 
i doradcy u Je j boku, a roli tej bynajmniej nie 
potrzebuję nzurj>ować, bo jestem jedynym czło
wiekiem który, pojmując całą doniosłość obe
cnego położenia, może i musi stanąć na stano
wisku. wypadającem mu z prostego poczućia 
obowiązku.

Naturalnie, mam swoją ciemną kartę , nie je
stem bez witiT, bezwątpienm, że przeszłość moja 
możs panią odpychać odemnie i zniechęcać, sam 
to czuję, że możem nie zasłużył, możem nie go
dzien zaufania, takiego jak Pani. anioła nie
winności. tira uporczywiej pomimo to wołać te
stem gotów; bądź Pan; wyrozumiałą, spojrzyj 
Kam imiemi oczami na tę przeszłość i podąi 
rin Pani rękę dla przyszłości, raz jeszcze po
wtórzę dla „naszej" przyszłości, która powinna 
stać się liaslem naszych wspólnych zabiegów.

Czemu mnie Pani unika, czemu nie chce Pan1 
uznać we mnie przyjaciela i tylko przyjaciela, 
czemu mnie Pani rozumie niewłaściwie, czemu 
P ar! nie chce uznać mnie za towarzysza, kiedy 
przecież stoimy w jednym szeregu, gdzie nie 
powinno być takich różnic, gdzie wszyscy je
steśmy równi wobec wielkiej idei?... Czy Pani 
przypuszcza, że rzeczywiście tak nisko upadłem.

zrje, pragnęła „zorganizować i skupić w obóz 
środkowy o w ybrnie narodowym i liber..inym 
charak terze1 wszystkie żywioły o polskim na- 
rodc ivym podkładzie, „chciała złagodzić uprze
dzona, rozbro;ć ostrość partyjną i przezwycię
żyć zgubny w naszych warunkach a niespraw; e- 
dliwy ostracyzm".

„Nie chcemy tu rozpatry *vać —  czytamy w ko
munikacie owym dalej —  jakie były wszystkie 
błędy lub działania pożyteczno i poczynania dobre 
w tem przedsięwzięciu stronnictwa. O w o c n e m i 
n i e  b y ł y .  W iele się na to złożyło. Były i winy, 
była i losów zła fo rtu n a , która wówczas obracała 
na złe to, co dziś na dobre się przemienia. Brakło, 
powiedzmy otwarcie, pewnej party jnej zaprawy i 
zabiegliwości, która trzym a szeregi w skupieniu — 
brakło kierownietwp stałego, twórczej energii i or
ganizacyjnej sprężystości, ale nie to jedynie zmniej
szyło siły, które rozwinąć się mogły. Były pozatom 
i okoliczności i przyezyny, które sprawiły, że mło
de, zrodzone w chwili konstytucyjnych zapowiedzi, 
zrzeszenie, nie mogło się ostać wobec stronnictw, 
których praca i podwaliny sięgały la t dawniejszych, 
a ludzie, zżyci z sobą, stanowili bądź co bądź zw ar
te już szeregi".

Dalej następuje wyliczenie najważniejszych mo
mentów dzmłalności „Spójni" wśród których zupeł
nie słusznie położono główny nacisk na stara
nia jej około utworzenia Centralnego Komitetu 
wyborczego. Przy poprzednich wyborach komi
te t ten nie doszedł do sjcutku. Potrzeba było 
bowiem czasu, aby stronnictwa nawet najnmar- 
kowafisze mogły zdobyć się na takie złagodze
nie i u temperowa nie swych zbyt ostro po mło
dzieńczemu zarysowanych indywidualności, któ
re to złagodzenie musi być podstawą wszelkiej 
kooperacyi politycznej, szczególniej przy akcyi 
tak  złożonej i trudnej jak  wybory przeprowa
dzane w społeczeństwie od życia politycznego 
bardzo już odwykłem.

Ja k  z góry można było przypuszczać, naj
większe gromy za  nale/.enie do koncentracji 
narodowej, spadną na głowę polskiego stronni
ctwa postępowego. Organ tego stronnictwa 
„Przełom" stara  się zneutralizować te  gromy 
z energią, swadą i wytrawnością. które mu za
szczyt przynoszą.

„■Stało się, co się stać ■ musiało — pisze 
„Przełom"-. ■— Synowie jednej ziemi w umiło
waniu ioj- zrezygnowali z osobistych upodobań 
i na czas wyborów zawarli blok. Komu jak 
komu trudnem się wydawać musiało porozumie
nie międzypartyjne, ale, niewątpliwie najwięcej 
łamać i nag nać się musieli zwolennicy progra
mu PPP."

„Radykalni w pojmowaniu niezbędności re 
form społecznych" polscy postępowcy „wiele 
chwil niepewności, wiele- trosk wewnętrznych 
przejść musieli, zaczem v/iększością głosów po
stanowili przystąpić do koncentracji".

Przezwyciężenie to własnych antypatyi poli
tycznych i płynące zeń zadowmlenie, nie ozna
cza jednak, że P. P P. wyrzekła się obrony 
wyznawanych przez s.ebie zasad i zaprzestanie 
ścierać się z Narodową demokracją. Przeciwnie, 
oddziaływanie i neutralizowanie roboty politycz
ne! tego stronnictwa, które w braku jasno okre- 
ślouego jirogramu. wojuje uczuciem mas ludo
wych, skierowując je w różne, często mniej po
żądane strony, uważa P. P. P. za pierwszy swój 
obow-iązek. Ale obowmzku tego nie spełni stron
nictwa. zachowując się -wobec Narodowrej demo
k ra c ji biernie i pozwalając jej „doprowadzać 
sprawę do absurda", ponieważ kraj me żąda od 
obywateli pięknych słów, ale r o b o t y .  „Robotę 
zas wszelką łatwiej wykonać możua, gdy przy
świeca wykonawcom idea dobra kraju, gdy osta
tni przejęci są zasadą miłości i sprawiedliwo
ści."

O walce wyborczej dwóch obozów, lewicy i

prawicy, mogłaby być mowa tylko wtedy, gdy
by w kraju były już wybitnie zarysowane i 
dokładnie” zróżniczkowane stronnictwa. Tego je
dnakowoż nfoina.

„Tak zwana prawica — Dem okracja Narodowa 
i Polityka Realna, to raczej uczuciowi przeciwni
cy, a nie rzeczywiści wrogowie. Stojąc na jedna
kiej platformie autonomicznej, zwolennicy tych 
dwóch odłamów’ różnią się, jak  dotąd przynajmniej 
było, rożnem pojmowaniem tak tyk i partyjnej. Do
piero obecnie vr sprawie agrarnej zarysowywać się 
poczęły różnice programowe. Realiści jasno i szcze
rze wypowiedzieli się, jak  rozumieją rozwiązanie 
sprawy agrarnej. Co do demokratów narodowych, 
to dzis nie wiadomo o ile dek larac ja posła Steckie- 
go jest platfo-m ą ND, wyznania jeszcze nie uczy
nili, i, zdaje się, brak programu jasnego zbywają 
powierzchowną polemiką i poprzestają na nmifej lub 
więcej słusznych domysłach. P raw ica nasza, dopóki 
się szczerze i jasno nie wypowie za tym lub in 
nym programem społecznym, w ścisłcm znaczeniu 
tego słowa, n ie 'je s t  stronnictvrem politycznem".

W  takich warunkach miejsce polskich postę
powców jest tam, gdzfo krystalizują się dopiero 
poglądy i programy, gdzie fom nłują się świato
poglądy polityczne. Powinni się oni tam zna
leźć z nadzieją i ufnością, że „jeżeli nie zdoła
ją  wiele zrobić, to w wielu wypadkach potrafią 
złemu zapobiedz."

Koncentracja nie pozostała również bez wpły
wu na komitet wyborczy ż y d o w s k i ,  który 
obecnie zastanawia sie nad tem, czy do kon
centracji przy stąpać Kwestya ta  wywołała w 
komitecie rzeczonym silny ferment myślowy, 
którego objawem zewnętrznym jest z a m ie rz o 
ny w „Kuryerze Porannym" list dra Frenkla, 
w którym ' ogłasza on swoje wystąpienie z ko
mitetu wyborczego żydowskiego, ponieważ w o- 
becnych warunkach uznaje 'ego istnienie za 
bezcelowe. Komitet ten. wedle dra Frenkla, miał 
ra c ję  bytn podczas poprzednich wyborów, kiedy 
chodziło o to, czy mają zwyciężyć wyłącznie 
narodowi demokraci ze swym .bezwzględnym 
programem, czy też sami liberałocao (wzajemny 
stosunek liczebny psrtyi nie był wtedy .jeszcze 
znany).

Dzisiaj jednak rzeczy mają się inaczej „Dzi
siaj narodowi demokradi sami zaproponowali i 
żydom i partyom liberalnym kompromis na za
sadzie odstąpienia mandatów i zmodyfikowania 
głównej kości niezgody — solidarności Koła. 
Ustępstwa też uczynili i żydzi nacjonaliści, u- 
suwając z programu swego punkty najbardziej 
Polaków drażniące, jak n. p. prawo języka ży
dowskiego itd. Już na zasadzie tych ustępstw 
zc strony 2 odłamów tutejszego' społeczeństwa 
możnaby przystąpić do budowania złotego mo
stu zgody, którego filary na razie mogłyby sta
nowić: dem okratyzacja ustroju państwowego,
autonomia Polski, solidarność Kola na nowych 
wzajemnie ułożonych zasadach, pełnouprawnienic 
żydów i gw arancja praw wszystkich mniejszo
ści narodowąyeh".

Na takim moście mogłaby i powinna spotkać 
się znaczna większość partyj, „czyniąc zbyte- 
cznem rozdrabianie prostego gościńca na mnó
stwo błędnych ścieżyn".

kuth iuyLfus v  zU rze  pruskim.
Wiadomość o rozwiązaniu parlamentu nie

mieckiego i o lozpisauiu nowydr wyborów ze
lektryzowała wprost całą polską ludność zaboru 
pruskiego przedewszjostkiem zaś polską prasę 
tamtejszą. Dawno już bowiem wybory do par- 
latnuntn nie przypadały na tak korzystną dla 
Polaków tamtejszych porę, jak tym razem. Od
będą się one dnia 25 lutego,’ a więc w czasie, 
w którym wszyscy polscy robotnicy, którzy

z wiosną lnb na lato udają się na robotę do 
Niemiec zachodnich, są jeszc/.e w domu i tu 
głosować m ogą,' podczas gdy tam głosy ich są 
dła nas stracone Okoliczność ta jest w kilku 
okręgach Prus Zachodnich, czyli Królewskich 
wproot rozstrzygająca w walce wyborczej. — 
W szystko to przemawia za tem, że te wybory 
przyniosą polskiemu społeczeństwu tamtejszemu 
sukces nadzwyczajny, który nietylko w-zmocni 
jego pozycyę w parlamencie, lecz nadto będzie 
także pokrzepieniem dla wszystkich serc pol
skich.

W państwach, w których wybory odbywają 
się na podstawie powszechnego, równego prawa 
głosowania, przy ocenie rezultatu walni wybor
czej bierze się zwykle w rachubę dwie cyfry, 
a mianowicie liczbę zdobytych przez dane stron
nictwo m a n d a t ó w  poselskich i liczbę uzy- 
sknnyeu przez nie g ł o s ó w .  Rama 1'czha man
datów- bowiem oznacza tylko miarę znaczenia 
i wpływu danej parzyi w parlamencie, lecz by
najmniej nio w kraju. T ak np. strono.ctwo so- 
cyalno-demokrarycnno w Niemczech posiada w 
parlamencie znacznie, mniyj mandatów, niż 
stronnictwo c e n t r u m .  Jakkolwiek oddane na 
kandydatów socjalistycznych glosy w dwójna
sób niemal przewyższają liczbę głosów ceni ro
wy oh. Fi zyezyną tego jest w pierwszym rzędzie 
nierówność-* okręgów wyborczych w. Niewezosh 
pod względem liczby ludności. Niektóre oJtręf; 
wielkomiejskie i przemysłowe liczą do pół mi
liona mieszkańców i odpowiedzią liczbę wybor
ców, inne znów rolnicze zaledwie 100.000. S.- 
nadto sironuietwa. -które posiadają zwolenników 
w każdym okręgu, lecz tylko w niewielu wi a -  
kięj. liczbie, iżby stanowili większość. Takie 
stronnictwa zdobywają mandatów mało —  cho
ciaż rozporządzają wielką ilość,ią głosów. Aby 
tedy policzyć/swoje siły, wszystkie niemal stron
nictwa w ystępują przy pierwszych głównych 
wyborach i tam z wlasnemi kandydami, gdzie 
nie mają najmniejszych widoków zwycięstwa 
Rą to tak zwane kandydatury dla policwnin 
sił, — „Zcehlkandidaturen". 'Taktyka ta me. 
zresztą i pewne praktyczne znaczenie, gdyż 
nieraz przynosi stronnictwu korzyści przy wy
borach ściślejszych.

Najszerzej rozwijają ją  w Niemczech socjal
ni demokraci, którzy staw iają swoich kandyda
tów w o, wszystkich 397 okręgach wyborczycl 
i wskutek tego w statystyce wyborczej mogę. 
się pochlubić największą liczbą głosów.

I społeczeństw-o polskie w zaborze pruskim 
przyjęło od pewnego czasu ten system oblicza
nia wyborczych sił swoich. Osiągnięty w te; 
sposób rezultat, był jnż dotychczas bardzo do
datni. Podczas bowienr, gdy statystyka wybor
cza r. 1S93 wykazywała tylko 256.000 polskie! 
głosów, naliczono ich w pięć lat później, b-t 
w r. 1903 już 346.000, czyli o 90.000 więcej. 
To też tym razem polskie władze wyborcze za
mierzają-postawić polskich kandydatów me tyl
ko we wszystkich okręgach p o l s k i c h  dziel
ni:-, le X  także tam w Niemczech, gdzie- żyje 
większa liczba Polaków Je s t rzeczą możliwą, 
że dzięki tej taktyce, liczba oddanych teraz glo
bów' zbliży się do p ó ł m i l i o n a .  Będzie to naj
wymowniejsza odpowiedź dla hakaty która lud
ność polską gwałtem pragnęłaby zgładzić z po
wierzchni ziemi I liczba m a n d a t ó w  polski cl 
dozna zapew ne znacznego przyrostu, pomimo, że 
w polskich dzielnicach znów wsz.yslkif rządowe 
i jml-rządowe stronnictw,, połączą swoje siły do 
walki z żywiołem polskim. S y tuacja  zmieniła 
się tym razem o tyle, że stronnictwo cen tren, 
kióre przy poprzeunick wyborach wszędzie, a 
więc nie tylko na Śląsku, lecz także w Poznań
skimi. w Prusach zachodnich i na V. amrii wy
stępowało wrogo względem Polaku w i popierało 
niemieckich rządowećw. tym razem, zwalczane

że się już podźwiguip'' nigdy nie zdołam, czy są
dzi Pani, że dla takich jak ja, niema już na
dziei, że nic im nie pomoże, nic ich me zbawi?.. 
Czyżby me lepiej było chociaż późno, niźl? ni
gdy?-

Jeżeli tak, jeżeli to pani jest zdanie, jakiemże 
prawem porzuca mnie Pani na pastwę władnej 
bezsilności . zamiast podać mi rękę, odpycha 
mnie Pani bezlitośnie-?...

Czy to dyktuje. Pani ten szlachetny zapał, 
który każe stawać w obronie maluczkich i po
krzywdzonych, czy w ten sposób pojmuje Pani 
swobodę, braterstwo i równość?!...

Nie. zapewniam Panią, że źle Pani wypełnia 
przykazania „naszej" wiary i odwracając sie, 
odemnie, popełnia Pani błąd, który się może 
mścić na w?zystk:eli nas.

Tek, śmiało powtórzę, że na wszystkich nas, 
bo wszyscy stanowimy zegarowy system jednej 
■wielkiej maszyny, której kółka zachaczają się 
o siebie nienniktrwaiefc Pani wytrącisz mnie 
z równowagi swojem postępowaniem i złamiesz 
Pani we mnie jedno takie kółko..

Czy maszyna pójdzie? To inne pytanie, -ja 
na nio odpowiedzieć w danej chwfti nie chcę. 
Może nawet być, że pójdzie, nap<-wno nawet 
pójdzie dalej w Swoim mepowstrzymanym biegu, 
ale...

To „ale" pozostawiam pam.
Niech się Pani zastanowi nad nim gruntow

nie i szczerze, niech pani pomyśli długo, tak  
długo, jak  tylko będzie potrzeba, niech Pani 
rozważy jednak krok stanowczy, zanim ostate
cznie rozbije Pani ten drobny trybek. którym 
chciałbym służyć ogólnej naszej sprawie.

Oto wszystko, co na razie pragnąłbym sobie 
wyprosić n Pani, a moim zdaniem, nie jest to 
wcale wiele. Nie czekam’ odpowiedzi, bo wiem,

żo mi jej Pani nie dasz i dać teraz nie możesz; 
pokładam nad«ieję w przyszłości, która musi 
nas zbliżyć i nłatwić nam wreszcie pozmnie 
się wzajemne 

Dziś proszę tylko i błagam, nie stroń Pani 
odemnie, zechciej innie czasem wysłuchać, po
zwól powiedzieć sobie niekiedy takich słów- pa
rę, któro ciążą mi na sumieniu i któremi po
dzielić się z nikim nie mogę.

Pozostaje z należytym szacunkiem
Zarubajew." 

W anda odczytywała ten list uważnie od po
czątku do końca no kilka razy i za każ
dym razem twarz jej pąsowiała, na poliocdd 
występowały te ceglastej barwy wypieki, bo 
przed oczami wyrastał cały s/ereg scen dopiero 
teraz grupujących się w jeden skończony obraz, 
który wstydem palił jej dziewicze czołc 

Czyżby on śmiał, czyżby on śmiał? 
Przypominała sobie dokładnie szczegół po 

szczególe. Gdy znowuż pojawił sie w ich domu 
tu już, w mieście, z tą  niezwykłą gotowością 
pomagania ojcu w jego kłopolliwych sprawach 
z władzami, taki rrluźny, potulny miły. spo
strzegła od razu. jak patrzał na nią dziwnie 
badawczo, i jak  mieszał się, gdy go łowiła na 
tem spojrzeniu.

Wówczas, jakby pragnąc obrócić coś w żart, 
stawał się od razu dowcipnym wesołym, poka
zywał swoje epolety z poprzeczną naszywką i 
opowiadał, jak  to się stało, że nareszcie żegnał 
swój pułk prawdopodobnie na zawsze.

Długa to była i zawikłana historya, kforą 
on umiał podawać w swoim specjalnym  sosie 
uwag, spostrzeżeń, sentencji.

Ha, cóż zrobić! Taką jest jnż nieubłagana 
konsektYencya wypadków!... Wleziesz między 
wrony .. Biedny żołnierz, młody był...

W  tom miejscu urywał podpierał głowę rę
ką i robił się smutmun. dopóki nie porywał go 
znowuż potok usprawiedliwień taki wartki, rą 
czą , że uledz mu musiał koniecznie.

Ten żołnierz się powiesił, to prawda, ależ 
przecież mogło się to stać i bez cz\ jegokolwiek- 
bądż przyczynienia się do tego, prawda, że on, 
jego rotmistrz, mógłby nie stosować do niego 
tego systemu k r ,  który zastępował procedurę 
prawna bo wina nie była wielką, a i ten głup 
ta.s podobno...

No, ale stało się, stało! Zawieszono go w 
czynnościach służbowych, pociągnięto do odpo
wiedzialności. naturalnie więcej dla formy, bo 
niema przepisu, na  zasadzie którego możnaby 
mn wyfoczyć sprawę dyscyplinarną, ale to dla 
niego wystarcza, zupełnie wystarcza...

Postanowił bądź co bądź porzucić taką służbę.
— Może uleczy mnie jeszcze zdrowsze po 

wmtrze poza murami Koszar i obozu!... Panno 
Wando, jak pani myśli?...

On opowiadał to ojcu jej i matce, przed n ; 
mi się usprawiedliwiał i tłómaczył, do niej zwra
cał sie. na samem ostatku, a jednak czub .wy
raźnie,” że on ten zwrot końcowy miał cały 
czas opowieści na względzie, ciągle my
ślał o nim i o niej i chociaż nie patrzał już 
na nią wprost, fo zezował w tę stronę z boku 
ostrożnie, ukradkowo, ale i ciekawie

To było pierwsse i zupełnie nowe wrażenie., 
jakie na niei uczynił tem nagłem pojawieniem 
się wśród nich i wrażenie to pozostało dosyć 
silne, aby zabarwiać i następne ich przypadko
we spotkanie się to tu, to owdzie.

(C. d. n.)
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zawzięcie przez rząd i jego stronnictwa, z ko
nieczności zmuszone będzie szukać kompromisów 
z wyborcami polskimi. Z tego atoli nie wynika 
bynajmniej, iż] y Polacy tym razem mieli się 
na korzyść stronnictwa tego, wyrzec dalszego 
rozszerzenia swego stanu posiadania na S lą -  
s kn .  Kompromis bęcr ie dla Polaków możliwy 
i wskazany tylko tara, gdzie sami o własnych 
siłach nie zdołają przeprowadzić polskiego kan
dydata, gdzie do wyborów ściślejszych stanie 
centrowiec z rządowcem, lecz i wtedy jeszcze 
lylko pod warunkiem, iż wzamian za puparcie 
centrowca poiskicmi glosami, centinm zobowią
że się popierać także znajdującego się w po
dobnej sy tuacji kandydata polskiego.

Z szezerem też zadowoleniem dowiadujemy 
się z pism polskich zaDom pruskiego, że komi
tet wyborczy d la  ŚI ą sk a zabiera się rączo 
do walki w celu odebrania centrowcom i tych 
jeszcze okręgów wyborczych, które do tej chwili 
reprezentowane były w parlamencie niemieckim 
pizez Niemców-centrowców, jakkolwiek tam Po
lacy stanowią olbrzymią większość, a mianowi
cie okręgi: p s z c z y ń s k o - r y b n i c k i ,  ko-  
z i e l s k o - s t r z e l e c k i ,  g l i w i c k i  i o p o l 
s k i ,  dalej dwa mniej p e w n e :  p r u d n i c k i  
i r a c i b o r s k i .

Zwycięstwo w czterech pierwszych jest mo
żliwe — jeżeli więc powiedzie się utrzymać 
w polskich lekach zdobyte jnż poprzednio okrę
gi: k a t o w i c k i  (pos. Korfanty), i b y t o m -  
s k i (pos. Napieralskt), o czem wątpić niema 
powodu, Śląsk wjTśle do Koła p o l s k i e g o  aż 
G p o s ł ó w  p o l s k i c h

Zdaje się też, że centrowcy liczą się już na 
pewno z utrarą tych okręgów Tak np. repre
zentujący dotychczas okręg glinicki hr. B a 1- 
1 e s t  r  e m , oświadczył już stanowczo, że pono
wnie z tego oh ręgu kandydatury nie przyjmuje. 
Widocznie obawia się on klęski Takie sumo 
oświadczenie złożył reprezentant okręgi, o p o l 
s k i e g o ,  zasłużony puieł S z r a u l a .  W  tyra 
okręgu zapewne też centrowcy wogóle nie wy
stąpią z osobną kandj daturą.

W  Prusach zachodnich odzyskać możemy o- 
lcręgi t o r n ń s k o - c h e ł m i ń s k i ,  l u b a w s k i  
i ś w i e c k i  (Świecie nad Wisłą). I  tu  już roz
poczęła się żywa agitaeya.

Gdyby więc dopisało Polakom szczęście tak 
w Prusach zachodnich., jak i na Śląsku, Kolo 
polskie m o g ł o b y w r ó c i ć  do  B e r l i n a  w 
s i l e  23 p o s ł ó w ,  podczas gdy dotąd liczyło 
ich tylko 16.

Wiec wyborczy dla powiatu r a c i b o r s k i e 
g o  na Śląsku odbył się w niedzielę w B o g n 
iu i n i e  na stronie a n s t r y  a c k ie  j.

nieznany agentowi W ernerowi z nazwiska, był także 
członkiem organizacji bojowej i on właściwie rzu
cił bombę, sfabrykowaną dzień przedtem przez sie
bie w mieszkaniu ucznia W ernera Zmarły z ran 
odniesionych pułkownik P ł o t  t o  (a nie Potto jak  
mylnie doniosły afisze), mianowany do Radomia, 
przed lokiem „ożywił11 znacznie działalność tam tej
szej żajdarm eryi, doprowadziwszy do wyśledzenia 
wielu członków organizacji rewolucyjnej. To też 
wyrok na niego wydany był jnż dawno.

Z D ą b r o w y  G ó r n i c z e j  donoszą o nieby
wałej biedzie w klasie roboczej, mimo podniesionych 
zarobków w kopalniach węgla o 1 5 11 /e, w  hutach 
i fabrykach żelaznych o 1 0 9/e. Stosy wyroków są
dowych napływają do biur fabrycznych na bieżące 
zarobki robotników. Dokucza przytem  w ielka dro
żyzna. Ceny żywności wzrosły o 25— 33®/, a tak 
i inne potrzeby, po które odbywją się w niedzielę 
istne pielgrzymki po p ińską tandetę do Katowic, 
Bytomia i Mysłowic. G rot.

hrontom  Mm  M M f.
W arszaw a, 19 e - u d n j

tTkwd a wykłady naukowe. — Statystyka rewiducytna. —
Teror wojskowo-policyjny. — W Lodzi i Lublinie).
Pierwsza zapowiedź zarhou atiia się rządu w spra’ 

wie otw ierania nowych wyższych zakł.alów nauko- 
wycn już się pojawiła z racy i przenosin tych in- 
stym cyj z W arszawy w głąb cesarstwa. Oto mini- 
steryum oświaty — podobnie jak dla zakładania 
szkół średnich — udzielać będzie zupełnie swobo
dnej in ic ja tyw y przy otwieraniu zakładów takich 
w różnych miastach państw a o ile zaiządy icli 
przedstawią rękojmię, że wybudują dla zakładów 
odpowiedni gmach na własnym lub ofiarowanym 
gruncie, łlinisterynm  na utrzymanie takich zakła
dów ma wydawać co rocznic zasiłek w sunnę nie 
mniejszej, jak  dwie trzecie kosztów urrzymania.

Gzy na takiej podstawie rozpoczną się może w 
przyszłości rokowania z reprezen tacją polską o 
reaktywowanie warszawskiego uniw ersytetu polite
chniki i insty tu tu  weterynaryjnego kosztem społe
czeństwa, za cenę ustępstw na rzecz częściowego 
lub całkow itego wykładu w języku polskim? T ru
dno przewidzieć.

Z Petersburga dochodzą nas najsprzeczniejsze 
w icści o tern, co się ogłasza w komunikatach urzę
dowych. I tak przebyła wczoraj z powrotom wyż
sza osobistość urzędowa p o t w i e r d z i ł a  po po
ufnej ze inną ro/.raowio n a j k a t e g o r  y cz n i e j 
doniesioną już wam wiadomość, że t e a t r y  r z ą 
d o w e  w a r s z a w s k i e  n i e  b ę d ą  n m i a s t o- 
w i o n e, że rzecz ta  jnż przesądzona w P etersbur-: 
gn na rzecz „status qao“ . a tyłku rozważony bdif, 
ma w dalszej kiedyś przyszłości i to „może1' pro
jek t wydzierżawienia miastu tou-truw, co wiąże się 
znowu z zaprowadzeniem s u m  rządu.

Ciekawą je st sta tystyka zamachów, jaką zesta
wił „Perciom ". Od lutego 1905 do grudnia 1906 r. 
zabito i ciężko raniono: G7 generał-guaoruatorów i 
naczelników; 313 sprawników. komisarzy i dozor- 
cow cyrkułowych, 57 policmajstrów i pomocników; 
347 stójkowych 47 oficerów ochrony i żandarme- 
ryi; 95 szeregowców żam U nneryi, 7 1 agentów  
ochrony; 124. oficerów; 382 szeregowców, 215 n- 
rzędników cywilnych; 53 duchownych; 08 przed
stawicieli władz gminnych; 73 obszarników; 117 
fabrykantów i dyrektorów; 72 bankierów. Ogółem 
2110 osób. Zaś podczas tłum ienia rozruchów, po
w stań zbrojnych, strajków, pochodów i pogromów 
zabito 32.706 rewolucjonistów.

Niepewność położenia ta ją  często same władze. 
I tak  wyszło na jaw, że w  ir.sty tucyach rządowych 
w W tuszu wie zdarzyły się jnż. liczne w porze no
cnej dobierania się do kas, udaremnione w porę. 
Dla bezpieczeństwa ich zaprę v acteono też cale no
cne dyżury urzędników, zaopatrzonych w bron pal
ną, oprócz oczywiście szyldwachów na zew nątrz i 
wewnątrz. Dość powiedzieć, że do skrzynki wago
nu pocztowego pociągu warszawsko-wied, ńskiego, 
odchodzącego stąd o godz. 5 m. 20 runo, wcale do
stać się nie można. Dostępu do niej broni cały od
dział żołnierzy, który wczoraj powitał mię, nic 
świadomego tej praktyki, ptzystawionenii do piersi 
bagnetami. „Koli11 i „strjalaj*. to ich ha-Jo, to też 
bez pardonu oŁrzelił wczoraj sałdat w biały dzień 
plo przechodnia W ładysława Malinowskiego, gdy 
enże tylko dotknął porzuconego na ulicj kożucha 

sałdaekiego.
W  ? o d z i  naprężenie sy tu a c ji wzmaga się Po

rzucili znowu pracę robotnicy fabryk Otomana 
Biedennana. Powrót delegata robotniczego z BerU 
na wyczekiwany dzisiaj.

W  L u b l i n  we więzienia przepełnione. S ann i h 
puiitycznyeh wi .-źniów siedzi 290, z czego 40 ży
dów. Przed kilku dniami rozpoczęły tam kobiety 
aresztan tk i głodówkę, o czem doniosły pioknrato- 
rowi, a sktrtck był taki. że zarządzono w więzieniu 
najściślejszą rew izję, gdyż w o b e c  k o z a k ó w  i 
s t r a ż n i k ó w  k a z a n o  k o b i e t o m  r o z e b r a ć  
s i ę  do  n a g a !

W y b u c h  b o m b y  w R a d o m i u ,  jak  dono
szą stamtąd, miał mieć dwu sprawców. Ów drugi,

K r  O f f i  U  S i .

K r a  i ć u ,  20 g rudn ia . 

P o żeg n an ie  ks. b isk u p a  B an d u rsk ieg o . Dzisiaj
o godz. pól do 1 w  południe odbyła się piękna u- 
roczystość pożegnania odjeżdżającego do Lwowa ks. 
biskupa Bandurskiego, przez kler świecki dyccezyi 
krakowskiej. W  jednej z obszernych sal obok ka
tedry na W aw elu zebrało się liczno duchowieństwo, 
a po odpowiedniej przemowie jednego z księży, 
wręczono ukochanemu przez całe duchowieństwo ks, 
biskupowi Bandurskiemn piękny biskupi pastorał, 
jeko dar ad księży dyecezyi krauowskiej.

W iadom ości o so b is te . P rezydent m iasta dr T. 
Leo wyjechał do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w cbradacb krajowej Rady kolejowej.

S n rz e d a i  r a c a to w a  na rze cz  T. S. L. odbywać 
się będzie w dniach przedśw iątccznych w licznych 
sklepach i magazynach krakowskich, jak  i w latach 
abiegłcch. Dziś rozpoczęła się 3-dniowa sprzedaż 
rabatowa w magazynie konfekcji damskiej p. Maryi 
Pransowcj. Dnia 22 b. ni. odbywać się będzie sprze
daż w- magazynie wyrobów platerowanych II. Ja k u 
bowskiego (Sukiennice, 1. 26), dnia 23 w składzie 
„Linoleum” (Rynek gł., 1. 30). dnia 24 w maga
zynie .T. RrnlnicSSego (linia A. B., 1. 4 4 j; w dniach 
22, 23, 24 w reprezentacji browaru Gnczyńskiege 
ni. Iw. Tomasza (llote! Saski). Dalszy wykaz firm 
ogłoszony zostanie jutro. Podnosząc ofiarność, firm 
krakowskich, polecamy je jak najszerszej publiczno
ści, k tóra obok zaspokojenia swych potrzeb przy
czyni sic tukże do poparciu żądań i celów T. S. L.

R o zstrzy g n iec ie  kon k u rsu . Sąd konkursowy dla 
rozstrzygnięcia sprawy fasady domu p. Celestyna 
Czynciela w Krakowie (Rynek główny. L. 4 ,  róg 
placu Maryaoktejto.) w myśl konkursu, roz.pisancgo 
przi x Towarzystwo upiększenia m iasta Krakowa, 
zebrał się w dnim-.h 19 i 2 0  b. w. i z pomiędzy 
nadesłanych ]0  projektów przedstawił do nagrody 
p i e r w s z e j  (7)00 kor.) projekt z godłem „17/1 ST*, 
do nagrody d r u g i e j  (300 koron) projekt- z, go
dłem „koło czerwone11. Nagrody trzeciej nic przy
znano żadnemu z jirojektów —  Po otwarciu kopert, 
okazało s ię , że autorem pierwszego nagrodzonego 
projcktn jest- p. Ludwik W o j t y c z k o -, autorem 
zaś drugiego projektu p. Kazimierz \Y y c z. y ń s k i .  
Nadto uchwalono, odznaczy ć pochwalne mi wzmian
kami 2 inno projekty, touw m k-io jeden jiod go
dłem „Nr -Ju, drugi „koło niebieskie w trójkącie 
niebieskim11. — Na życzenie u eto rów, naznaczonych 
pochwaluemi wzsiisnkam ?, r.a/.wii-kn i. U mogą by‘ć 
ogłoszone. W ystaw a wszystkich projektów urządzo
ną będzie od 22 do 24 grudnia b. r. w lokalu 
wystawy budowlanej w Domu Towarysiwr techni- 
czncgn (ulica htraszewskir-go, 1.. 2 8 ) ,  po której 
prace nicuagrodzone i nićodznaczone mogą ty ć  ode
brane za zgłoszeniem się do sekretarzu sądu kon
kursowego p. Wł. Ekielslucgo (ni. Wedska , L  3G).

R au i na zak ład  p. Ż u ro w sk ie j, n sądzony w 
dniu 8 b. m. przez teo tirsę  urzędniczą, przyniósł 
czyśtego dochodu 101.1 kor. 39 hal. którą to kwo- 
tę złożono w zesabrm tygodniu iw .ęcć p. Żurow
skiej. Komitet rautu f-ktuda ,«u rdeczne podziękowa- 
nio tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do jego u.łwW .ntóiia i zapewnienia 
mu tuk pomyślnego wyniku.

EaJ n a  RaUkę. w , dniu 16 Styczni;; 1997 roku 
odbędz.lo si>; w --aii starego teatru  boi. pod prote
ktoratem nuuiiestuikowcj hr. Audrzejowcj Potockiej, 
z kuirago doclió 1 przeznaczony zostanie na h'--loni- 
lecznicze w Hubce. |

B udow a i>owBfl8 d w o rc a  w  K rakow ie, w z o 
ruj odbyto się p-v*R łzeuip sokcyi 1 (ekonomicznej; 
Bady m iasta po-ii przewodnictwem r, m ik ringera . 
Sękom  poleciła m agistratowi wypracowauio jak  naj • 
szybsze obszernego i wyr z rinijoccgo mfmoryałn do 
władz wiitóćiwy iSh, o feapfctrziicj jiotrzebia budowy 
nowego dworca kniejowego w Kraków ie, W  moao- 
ryale tym m ają być-w etknięte wszystkie, bruki w 
obecnym dworcu, tak  osobowym, jak ton arowym. 
Jak  to już niejednokrotnie podnosiliśmy w naszym 
dzienniku, dworzec kniejowy w Krakowie w dzi
siejszym stanie nie odpowiada wcalo potrzebom ro
snącego wciąż m iasta i wzmagającemu sic ruchowi 
handlowemu, dlatego ikyya gminy w tym kierunku 
powinna wyilać r.kutek pożądany.

Z teatru miejskiego komunikują nam: „Wesołe 
kobk-ty z Wi uki-tu?1;,  świetna, pełna werwy komo- 
dya Szekspira , nie była graną w Krakowie od ca
łego szeregu lut. W ystawienie jc.j przyspieszono o 
kilka tygodni (v porównaain z pierwotn; m planem) 
aby publiczności dcitarczyć widowiska prav. dziwie 

św iątecznego": wesołego, hulaszczego, a równocze
śnie nttwskróś wytwornego. K onw zne przygody 
F-Jsiafta , v- krotochwili tej przedstawione, mają. 
jak wiadomo, iwUloną, t.adyeyę arcydtfełs humoru.

U w ięzienie lia n d y tiw , Głośna &pr»wa imr-adu 
na kanior p. Modlińskiego wModlińskiego w Zolcopnnem i uwięzie
nia sprauców togo napadu, przybi-ra szersze roz 
miary'. Oprócz bowiem uwięzionych już Witolda 
Juriiielen ii/.o i W ładysława Ż-dirowskiego, policja 
nrcszlowahi jeszcze c/.tcreol. młrulzieucdw i oJsta 
wiła ich du nięzionia sodu karnego. « to pod za
rzutem ■»ipółudziaiu w zbrodni rabunkowego napa
du. Młodzieńcami tymi są : W łudrsLn ( znrnoinski. 
K iejstut Jurgielew icz (brat ńYitoldo). Józef Olane 
i Leou Ław kowicz, w szyccr z Króle sic, a Dolskiego, 
w yrie-ltu od la t 20 do 24. zo sfery inteligencji, 
bawiący w Krukow-io dla studyuw naiikonycii lub 
urti'styc7.nvcli.

•Jak infonnacyc naszo stw ierdzają, młodzi ci lu 
dzie wrae z innymi takżo 7 Ki-ólesiwa. którzy^ zmu
szeni zostali wypadkami tamtejszemi do wyjazdu 
zo granicę, zamieszkawszy w Krakowie i w Zako
panem, utworzyli niejako Związek mający samopo
moc na celu. który nazwali „Komuną". Jedno % 
mieszkań takiego Związku mieściło się na Krzeptów- 
kaeh w Zakopanem, w którym mieszkali takżo J u r 
gielewicz i Żebrowski. Ale młodzi ci ludzie cier

pieli często niedostatek, gdyż fundusze własno mieli 
bardzo skąpe, a zasiłki od warszawskiej partyi 
„P ro le ta rya t11 nie nadchodziły w dostatecznej mie
rze. A ponieważ młodzi ci ludzie zabrnęli tali w 
w Krakowie jak  w Zakopanem w  długi, a  niektó
rzy mieli zam iar wyjazdu za granicę celem dal
szych studyów, Żebrowski i Jurgielew icz powzięli 
zam iar za każdą cenę zlobycia pieniędzy i w tym 
celu, pod wpływem zamachów w Królestwie, upla- 
nowali i wykonali napad rabunkowy' na ian tó i p. 
Modlińskiego.

W  ślodztwie obaj młodzieńcy szeroko opowiadali 
przed nadkomisarzem drem Broszkiewiczem i kom. 
p. Krupińskim szczegóły napadu, za powód podając 
jedynie względy party jne „ideowe11, a  odpychając 
od siebie zarzut pospolitej grabieży. Z mieszkania 
aresztowanych zabrano wicie rękopisów, utworów 
literackich, szkiców reprodukcyjnych, albumów z fo
tografiami. Między temi ciekawe są zdjęcia am a
torskie Zebrowskiego, w których ten przedstaw ia 
się jako skazany na śmierć przez powieszenie, stojący 
pod belką ze zwieszającą sie pętlą. W- drugiej to- 
togrufi Żcwbrowski przedstawiony je st już w pozy- 
cyi wiszącego na szubienicy, opodal siedzi niewie
ścia postać z załamanorui rękoma, wreszcie w in- 
nem znowu zdjęciu Żebrowski i Jurgielewicz stoją 
przy jakim ś warsztacie, rzekomo w  laboratoryum 
bomb. Bardzo rzewne są listy  m atki Jurgielewicza, 
pisane do synów, w których poleca ich opiece bo
skiej i pała chęcią zobaczenia drogich synów zno
wu u swego boku.

Młodzi ci członkowie „pro ie taryatu11 i zakopań- 
skiej „komuny11 nie będą sądzeni w Krakowie. —  
W czoraj zebrała, się na nadzwyczajne posiedzenie 
Izba radna sądu krakowskiego i orzekła odesłanie 
winnych do sądu obwodowego w 'Nowym Sączu, 
do którego to sądu należy Kakojiamy gdzie czyn 
karygodny został spełniony.

Jaskrawe naruszenie wolności ocofcistej. P a 
nowie J . Teisseycrc i Michał Bómor nadesłali nam 
obszerne pismo, w którem przedstawili fak t jaskia- 
wego nadużycia, jakiego żaTidarraer.ya kalwnryjska 
dopuściła się na ich oso! ach. 'Wyczytawszy w ogło
szeniach „Nowej Reformy.11 i „Czasu11, że w k la
sztorze Braci miłosierdzia vr Zebrzydowicach są do 
wynajęcia pokoje z utrzymaniem, p. Teisseyre udał 
się tam. chcąc dla wypoczynku przepędzić kilka 
miesięcy na wsi. P. Piiimer towarzyszył mu w po
dróży. ale miał zaraz wrócić do Krakowa. P rzy 
bywszy do Kai wary i, p. T eLseyre złożył rzeczy na 
dworcu, i piechotą udał się z p. Romerem do Ze
brzydowic, gdzie w łdzsziorze Braci miłosierdzia 
przeor, roiRin z Czc-ch, dał im infonnacyc co do 
mieszkania. Umowa nic przyszła na razie do sku t
ku i przeor wezwał p. 'leisśeyre. ażeby przybył do 
kliisztorn nazajutrz. P . Teisseyre zapytał, ezyby nie 
mógł zanocować z p. Romerem w klasztorze, ale 
ks. przeor odmówił, odpowiedział jednak, że nocleg 
można dostać u ks. Bernardynów w Kul wary i.

Obaj jiodróżni. wstąpiwszy w Zebrzydowicach do 
karczm ;, posilili s ię , poczu j ruszyli do Kalwaryi 
Idąc, spostrzegli przed sobą i za sobą po gromadce 
ludzi, ale nie zwracali ęstTt to uwagi. Dopiero w po
łowie drogi do Kalwaryi z j a wi ł  s i ę  w ó z  z ż a n 
d a r m a m i ,  a wtedy gromadka ludzi, idąca przed 
pp, Teisseyre i Rlimcrcm przypadła z głośnem wo
łaniem do żandarmów, którzy wysiedli 7. wozu i 
uwięzili oba podróżnych. Panowio Teisseyre i Pii- 
h h t  tw.ii rd z ą , że przeor klasztoru w Zebrzydowi
cach zawiadomił żaudarmeryc o wizycie dwóch nio- 
Kiiajfjnych ludzi, a równocześnie zebrzydowicey mie
szkańcy, z porady ks. wikarego, tosamo uczynili.

Rozpoczęła się upokarzająca odyssea. Chociaż p. 
Prisseyrc. miał legitymacyo, jako fińyr ałwl a u s t r i a 
cki, a p. Riimer paszport rosyjski, jako nńc.rzJir.nioc 
Litwy, żandarmi obn odprowadzili do sędz.iego ś le d 
czego w Kalwaryi. Sędćla śledczy' oświadczył, że 
sprawa nie nadaje sic do postopownnia sądowego, 
a w ledy żuiubirmerya raprowadziłn uwiezionych do 
m agistratu. Mimo okazani* Jegifym neyj, żandarm? 
lozpoczęli indagacyc w sposób, urągiijocy ustawom. 
Nit jwoterty ze strony pp. Teisaoyre i RSmdps od
rzekli żandarm i, ż< wydany zo<tał okólnik, ożosby 
..podejrzane" osobę zatrzymywać. Czy lud /.10 niepo- 
szlu.ki.wani, posiadający leg itym acje , są ..podejrza
n y m i', to ocenia w spośńb niesłychany ćainlftinjerya 
w Kalwaryi. —  Dla ukoronowania działa żandarmi 
z.rswidowiili p. Blimcra jak uajsknipti!*.tiuie;j, prze
glądając każdy papier, no.'a 1 ki, recepty, kwitki. Na
wet na plcca. h pod m a n n a rk ą  ręka zand.rina szu
kała iz-egoś zak»z.iini-»o. Po (cm wszystkiern żjh- 
ijarmi oświadczyli, żo Ikarz.ą zrcwldoc/sć pakunki 
p. T 'eiswyro'0. i v. I . m .ctlu zaprownJzili obu uwię
zionych na dworzec. Przypadek z. łarz.;, ł że naczol
nik stacyi zua osobiście p. TciśseyfWu, co uspokoi
ło żnndfwstów. Alu mimo to chcieli rewidować pa
kunki p. 'ręis"Seyre'a i dii-jiiero energiczny jego p ro 
tc-st. zajHÓ.iiegł t • nui. W reszcie żandarmi ustąpili 
obaj zaś podróżni n rócili do Ki-deowa.

Un.ki’. jzodsny jirze-z np Teisseyre i Rlimeru jest 
dowodem tak  jaskrawego naru-szeniu wolności oso
bistej. z»WflJ antowaucj ustawami z asa brie? om i tuk 
dla obywateli austryackich, jakoteż i obcych pańttw , 
źo jr/eciw ko ż.andarmeryi w Kalwaryi w1e<1zc ma- 
sz.ą w ytocz 'ć  energiczno śle-darwo i przykładne u- 
karanie w innreh. P . Toi.sseyre'a, mujscego lcgity- 
ruiicyę w la cl/v ki-jow cj, i p Rómera , posiadające
go paszport rosyjski, iłómaczących jasno col swoj 
podróży, żandarmi wodz.ą od Anano-za do Kailaszir 
bezprawnie rowiduj-ą, .uiua.iają nu upokorzenia ty l
ko z, tego powodu, żo z Zebrzydowic nadc-szła w ia
domość alarm ująeu o podejrzanych osobach , wiado
mość, która hyla wytworem przesadnej podejrzliwo
ści. Fakt ten nadaje się do ratcrpelaeyi w itadzie 
pańslw a; jeżeli bowiem dalej tak  pójd/ie, to bę
dziemy na wzór rosyjski zdani ua łasko i niełaskę 
ż.andar.no ryi.

„PrzedŚwiiitPCZni goście11. 7, naddiodzącemi 
świętami napływają też do m iast całe bandy róż
nych kieizniikawych operatorów, którzy ściągają ze 
wszystkich stron, szukając „zarobku" na święta. 
Napływ ten wzmaga się bardzo znacznie jeszcze 
skutkiem tego, że ruch prz.edświątoaziiy na kolonach 
ogromnie si, zwiększył; przez Rłasz.óo prz-ojeżdża 
obecnie dziennie tysiąc do półtora tysiaca robotni
ków, t  racających z roboty z Prus cło dom na 
św ięto: za nirnł zaś, jak kruki, ściągają różni zło
dzieje kolejowi, wkradający pasażerów. I  tak  wczo
raj aresztował agont ekspedytury policji podgór
skiej p. Uzupil na dworcu kolejowym w Płaszowic 
niejakiego Jędrzeja  i.uka. ika, 15 la t liczącego k ie
szonkowego operatora, który m ino młodego wieku 
bardzo wicie razy popadł już w kolizję z sądem, 
kurnym i policją. Aresztowany podał fałszywo n a
zwisko Siwki. P rz \ rewizyi odebrano mu pugilares 
ze znaczniejszą kwotą pieniędzy, biicł kolejowy oraz 
znaczny zapas różnych skradzionych przedmiotów. 
Podczas wr*orąj*zogo jarm arku przedświątecznego 
w Podgórzu prz\aresztow ano cały szereg różnych 
amatorów cudzej własności. I tak, aresztowany zo
stał niejaki Bolesław Moskala, 19 la t liczący z B ro
dów, znany policyi chłopak, bez zajęcia, który k rę

cił się wśród straganów i operował po kieszeniach 
nieostrożnych, szukając za  zdobyczą. Za kradzież 
koszul? wełnianej z jednego ze sklepów w rynku 
podgórskim, przyaresztowano Maryę Zakową z Mosto
wa, 40  la t liczącą. Gdy poszkodowana, spostrzegł
szy kradzież, usiłowała skradziono przedmioty Ża- 
kowej odebrać, ta  pobiła ją  silnie. —  Za kradzież 
znaczniejszego zapasu ga.deroby dziecinnej ze sklepu 
przy ul. K aiwaryjskicj aresztowano, 43 la t liczącą, 
znaną policyi Franciszkę. Zapałowioz z Lniw inow a, 
która, korzystając z natioku kupujących w sklepie, 
obładowała się różnemi ubraniami. P rzy rewizyi 
znaleziono u niej różne chustki i staniki, ukryte 
pod ubranym , a pochodzące z innej, szczęśiiwue po
pełnionej kradzieży w innym sklepie. — Znana 
specyalistka jarm arczna Antonina .Piszczek skradła 
na szkodę Ja n a  Kubickiego, kuśnierza z Kęt, ser
dak. P rzy  kradzieży jednak drugiego serdaka na 
szkodę B ernarda IHnmenkranza z Myślenic powinęła 
się jej noga, a po t i  udach przedświątecznych święta, 
przepędzi na odpoczynku w dobrze sobie znanych 
aresztach policyjnych. —  Aresztowano nadto cały 
szereg młodocianych przestępców, którzy kręcili się 
między kupującymi i kradli, co im pod rękę wpa
dło. Podczas wczorajszego jarm arku skiadło dwóch 
młodych, ale doświadczonych już w owym fachu 
kieszonkowych operatorów, mianowicie Józef Barto 
3ik i Michał Mazurek, w jednym ze straganów na 
rynku w Podgórzu czapkę barankową. Kradzież by
łaby się udała, ale sjiolmey pobili się o to, do kogo 
skradziona czapka należy, co zwróciło uwagę na 
nich. Czapkę odebrano, niefortunnych zaś wspólni
ków osadzono w m asztach policyjnych.

0 jednorazowe urzędowanie. P iea  nam z Pod
górza: Jak  to w swoitn czaeic donosiliśmy, zapro
wadzone zostało od 1 października b. r. jednora
zowe urzędowanie w sądzie powiatowym w Podgó
rzu. Ponieważ jednak inowacya ta, za wszech miar 
praktyczna i pożądana, sprowadza za sobą pewne 
nieregularnośei w stosunku do czasu urzędowania 
urzędu podatkowego w Podgórzu, poiądanem by łoby, 
ażeby jednorazowe urzędowanie, zajwowadzone zo
stało także i w urzędzie podatkowym. Kwestya ta  
ważna jest już ze względu ua to, i.e niejednokrot
nie. strony m ają do depozytu sądowego-złożyć zna
czniejsze sumy7, które według ustaw muszą być bez
zwłoczni o złożone w kasie pędnikowej podczas gdy 
obecny stan  rzeczy pociąga sjftuj utrudnienia i 
kłopoty dla stron, które dałoby sic usunąć przez 
zaprowadzenie i w urzędzie podalkewym jodr.ora- 
zoyvego urzędowania. Wobec ®coraz częściej powta
rzających się tv tym kierunku żądań publiczności, 
spoć/JcAiać sic należy, że władze skarbowe uwzglę
dnią t-n  ścisły związek, zachodzący' między sodem 
a urzędem podatkowym, który spowodow at tukże 
umieszczenie obu tych urzędów w jednym gmachu 
i zaprowuulzą także w urzędzie jmdatkliwym pod
górskim jednorazoywe urzędowanie, które ułatw i zna
cznie obecnie utrudnione m anipulacje urzędowa.

Z Podgórza. W  niedzielę, dnia 23 b. m., odbędzie 
się iv sali tutejszego „Sokoła11, o gmlz-inie 2 po 
południu, urządzona staraniem  Towarzystwa ochro
ny dla małych dzieci, wspólnie z komitetom pań 
kuchni ludoyrcj obu wwznań w Podgórzu, loterya 
spożywiza. Przygryw ać będzie muzyka wojskowa. 
W ydatna działalność' i hum anitarne cele obu To
warzystw, pozwalają przypuszczać, żc publiczność 
ustłottanfa ich poprze i na. loteryę licznie przybę
dzie.

Relinger, na zastępców: dr E. Mantel, Osiński M 
i dr Ehrlick Z opozyi wybrany z o sta t tylko dr 
Hmutny radnym, dr Ehrlich zastępcą..

Z O hw ięcim a piszą nam : Na doehód ubogiej 
dziatwy szkolnej odegra młodzież oświęcimska w sali 
hotelu Ilcrza we środę i niedzielę 26 i 30 grudnia 
1906 r. obraz sceniczny w trzech aktach, siedmiu 
odsłonach p. t  „E pifania11 (Jasełka większe). P rzed
stawienie zakończy obraz z żywych osób i śpiewy 
patryotycznc.

£ e  ś w i a t a .

Z  k r & | i l v
Z rtłchtl nau czy c ie lsk ieg o . P iszą nam z M y

ś l e n i c :  Dnia. 1<> 1). ro. odbył ni<; n sal: '„Sokoła11 
w Jordanowie wiec, WwfiJPBreRWa powiatu myśle
nickiego. Mimo niezwykle uciążliwych warunków 
komunikacyjnych zabrało się około 100 nauczycieli 
i nauczycielek. Przewodnictwo oddano pp. Paśnikowi 
i Szczurowskiemu, obowiązki sekretarza pełnił p. 
A m iar. P. Bu-ścik wygłosił referat o [włożeniu n a 
uczycielstwa i domagał sic zróv\ minia płac nauczy
cielstwa z płacami trzech najniższy ch rang nauczy
cielskich. 3V dyskusji przemawiali pp. poseł hr. 
Kazimierz, Lubomirski, Rabczyński, Bcrnady, poczem 
jsdnomTŚkjie uchwalono przedłożoną, przez p, B a
rcika rez.olficyę. Na wniosek pp. fllarowskiego i Ra- 
ścika, uchwuiono nskonirc wyrazić dziatwie poznsń- 
Bkiei nod ńw i uwielbisaie oiaz życzenia zwycig- 
ri.nfi w walce z przemocą pra.iką, nauczycielstwu 

z. Królestwa Fok-kirgn życzenie powodzenia 
w w u l o  szkołę narodową. W zakończenia uza
sadnił p z b itodniczący potrzebę zwołaniu wiec.u k ra 
jowego i zachęcał obecnych do wzięcia w nim 
udziału.

Z ,1 a s ł a piszą nam : Ruch nauczycielstwa w na
szym powiecie lwrdzo jest żywy W  Jaśle, T er 
uowcu. ib> których chąuiio jifzys-tępują tak umiezy 
ciele, jak i nauczycielki. Wszędzie zapadają jedne 
i te samo uchwały, zdążające do wspólnej pracy 
i polepszenia bytu rum czyn i cl i. W idać, ż.e nauczy
cielstwo zrozumiało swój własny interes, żc luźne 
jednostki potężnej arm ii nic nic znaczą i ramę nic 
zdziałać nie potrafią, przeto gorączkowo skupia się 
pod szLuidar Związku krajowego, aby r.jWir.oczonc 
mugło sobie wy walczyć lepszą dolę. W  tym celu 
odbędzie t;ię 23 b. m. wice nauczycielski yv Jaśle, 
na który zaproszono takżo posłów. ,

P ła c e  nauczycie li, „G azeta Lwowska11 pisze: 
(,I)iło“ , u za nim „Kuryer Lwowski11 podały szcze
gółowy projekt regu lac ji poborów ncoczycieli ludo
wych, uehnalony rzekomo przez Rad7 szkolną kraj., 
jako propozyeye dla W ydziału krajowego. Już po
bieżnie zapoznanie się z treścią tagu oczywistego 
apokryfu mur.i każdego przekonać, żo podany sy
stem płuc, złożony aż z 49 sropni, byłby sL.iuolą- 
giem, którego Rada szkolna kraj. nic mogła u- 
chwalić.

ta rnÓ W , 19 grudnia,. W  budynku tam ow skitgo 
semitiarynm duchownego, gdzie mieszczą się biuru 
urzędu podatkowego, zaw aliła, się onegdyj część su 
litu. Przełożona władza wiedziała od dawna ,iy gro- 
żącom niebezpieczeństwie, lecz złemu nie s ta . Ja 
się zapobieJz. Należy sie dziwić niedbalstwu rządu, 
że wo własnym interesń’ nie sta ra  się o Louserwa- 
cyę budynków. A w Tarnowie większość budynków 
rządowych jest w uneścia. I  tak. wali się sąd, gi
m nazjom  I, przedstaw ia obraz zupehiCy ruiny, 
urząd podatkowy jest raczej podobny do stajni, an i
żeli do biura urzędowego w wialklem mleśc.ie. B ie
dni ci biali murzy ni podatkowi, którym w ciężkiej 
pracy nie tylko promyk słonka nie rozświetla czar
nych, okopconych ubikaęyj, lecz nawet sufity wala 
się na głowę!

W ybory flo R ady ni. P rz e m y śla  P ^ ą
z Przem yśla: 5\ ybory do Rady gminnej z II  i I
Koła odbyły się w dniach 17 i 18 hm. W  II Kol 
głosowało 250 wyborców na 280. a w I Kole no 
250 głosowało 2 'io . W ybrani zostali w II  Koić 
Aberdam, Bystrzycki. M. Oatis, di SmtiDiy, dr 8chei:i- 
bach i dr Glatiz, na zastępców: Gotiieb, Ghilf i 
Sty-fi; w 1 Kole: dr Dworski, dr Tarnaw ski, d: 
Błażowski, ks. Podoliński, dyr. gimn. Guliński i

Napad zbrojny na, stacyę. Z Białej siedleelrej 
donoszą do „Kuri era w arszaw skiego": W  dniu 18 
b. m. wdeezorem dokonano znów śmiałego napadu 
zbrojnego na st. B iała siedlecka.

Około 15-tu młodych napastników, uzDrojonych 
w rewolwery, wpadło na stacyę i grożąc niemi, za
żądało wydania pieniędzy kolejowych oraz w y jan ia  - 
khiezów od kas. Otrzymawszy jc, napastnicy' rozbili 
kasę towarową i zabrali z niej drobne Następnie, 
wybiegłszy na platformę, napastnicy dali kilka strza 
łów rewolwerowych i w mgnieniu oka zbiegli, ukry
wając się w sąsiednim lesie.

W  ehwili, kiedy żądali wydania klu„zó w, jedon 
z napadających w ystrzelił z rewolweru, raniąc lekko 
obecnego przytem telegrafistę Regina.
. Cały napad był uziem kilku minut. Uczestnicy 
najścia zbrojnego byli zamaskowani w ten sposób, 
żc mieli tw arze wyczernionb sadzami. Dzięki opo
rowi urzędników stacyjnych, 1600 m d i ,  które znaj 
dowały się w kasie ogniotrw ałfj, ocalały.

Napafl ita W iaryawrtów. Z Kalisza, donoszą,: W e 
wsi Komarzck, gminy P iątek , tłum, złożony ze 100 
uzbrojonych osób, w i d ł a m i  w y ł a m a ł  d r z w i  
i powybijał okna w mieszkaniach sąsiadów, którzy 
przyłączyli się do sekty Maryaviitdw. IV-'Vy» roz
pędziła tłum

A nk ie ta  w sp ra w ie  a t y e t s iu  te a tra ln e g o , zwo
łana w W iećnin staraniem  Towarzystwa (11* strze
żenia interesów miast:!, obradował! onegdaj przy 
współudziale bardzo licznej publiczności. l i te r a ł  
W iktor Zenker stw ierdził, że ażyotaż bileU-tai tea- 
tralnemi kw itnie w W iedniu, a tea trv  uadwoine 
to j..,st Oj,era i „B u .g tóater11 dają n iestety zły przy 
k ła k  Z pośród prywatnych scen wymienił m ow a 
„Dentsehes Y olkstheatnr11 jako siedzihr ażyotażu 
W  wiedeńskich teatrach pryw atnych-jest rzeczą za 
pełnić zwyczajną, że komuś, kto w kasie nie naógi 
otrzymać biletu, ofiaruje natychm iast stojący < 
kilka kroków ażyator bilet, oczywiście po wyższej 
cenie. Ażyotaz upraw iają giówmie eksp-resi, kręcący 
się koło teatrów  i wielkich hoteJi, dalej biura sprze
daży k art teatralnych, koncesjonowane przez w ła
dzę, a mimo to trudniące sio ażyoisżem przy po 
mocy osób trzecich, a wreszcie kasjerzy  teatrów  
którzy odkładają bilety dla ażyeterow. Jak ie do 
chody przynosi czasom ażyoiaż, dowodzi fakt, ż.« 
na występ Carusa w Operze wiedeńskiej pewna o 
soba zapłaciła za lożę 2500  koron. Zenker tw ier
dzi, że winę ponosi przedewszystiJe.a publiczność 
która kupuje od ażyoterów bardzo drogo bilety 
byle sic „pokazać11. Również liche płace kasjerów 
teatralnych, którzy w teatrach prywatnych w Wie- 
dniu pobierają 80 do 100 koron miesięcznie, przy 
czyniają się do utrzym ania ażyotażu, kas jerzy  bo 
wiem w ten sposób zwiększają swojo dochody. —  
Zenker następnie podał szereg środków, celem ugnie, 
cenią ażyotażu, pvzyezem zazueczył, że przedewszy 
stkiem publiczność i zarządr teatrów  powinny dai 
dobry przykład. Podczas dyskusji nad referaten 
Zenkera przeważna liczba mówców oświadczyła, żc 
przeciwko iiżyotnżowi powinna wystąpić przeciwko 
ażyotażow.i.

N a iw a  Niemiec o b raz ą . Nil 100 marek grzy
wny, względnie na 10 dni więzienia skazał sąc 
pruski yv Kościerzynie w Prnsacii Zachodnich skal- 
bulka miejscowej szkoły, gospodarza Dsl-wkiogo 
Tolaka, za to, że w sprzeczce powiedział do b* 
uczyoielu Niemca Rayitzlciego: „Dn bist der gifest* 
N i e m i e c 11. W  słowie tem sąd dopatrzył się obra
zy. Sns.ć Niemcy dobrze znaią w? u sną. waitość.

K o n fisk a ta  p ły t fo n o g ra r ic 2 nych. Ja k  dunosz. 
z  Poznania, władze skonfiskowały u kupców płyty 
fonograficzne z melodio, ..Jeszcze Polaka nie zgi 
nęhl11 i iimemi pieśniami paŁryDtyosRemi. Kupcy 
będą nadto pociąg-nlęci do odpm-n^dzialnośei.

Obraza m ajestatu. Robotnik Antoni Z arn jara tti 
staw ał t rzed sądem krajowym karnym w Tryeście 
oskarżony o obrazą m ajestatu z tego powodu, że 
mówiąc o cossizu nustryackim, używał ty tu łu  król. 
P rokurator domagał się zasadzenia obwinionego z 

powodu obrazy m ajestatu, gdyby zań trybunał 
uznał, żo przestępstwo Znmparuttiego ni-e ma cech 
obrazy m ajestatu, natenczas żąda! prokurator uka
ran ia oskarżonego za podburzanie po myśli § 30.5 
u. k. Sąd rzeczywiście skazał obwinionego za pod- > 
burzanie na- 3 tygodnie aresztu

Udą.tna o p e ra c y a  &ks Na ostótuieir posiedze
niu Towarzystwa lekarzy w Wiedniu p rzedstaw ił1 
pfytn«yu«8 dr Edward Zirm z Ołouuińca mężczy
znę, lia którego oku dokonał transplar.t-flcy! rogówki 

poicyślnyiii Bkntkiem. Mężczyzna ów, śj eóiiiegt 
wieku, oślepł na oba oczy tkutkicm  wrzodów, któ
re się utworzyły na rogówce. Przypadek zrządził 
i c  dr Birm wyjąć m niisł jedcaŁtstoletuieinu chłopcu. 
oko, któro wewnątrz było ciężko zraniono przez od
łamek żelaza, alo w przednit j części br?o n ienaru
szone. Skoraystuł z. raj rzadkiej sposobności i z 
oka, wyjętego chłopcu yvycinki rogówki przeniósł na 
chore oczy mężczyzny. Na prawem oku transplanta- 
ej'a zawiodła, uatomiaiit na lewem przyniosła po
myślny wynik. Chory przez wycinek przeniesionej 
rogówki widzi jakby przez okienko i mógł do s ro- 
icli zajęć powrócić. D r Zirm w toku swojego wy
kładu uczynił uwagę, że tran sp lan tac ja  nie dawała 
dotąd dobrych rezultatów  z tego może potyolu, po 
niewaź używana je s t do niej rogówka zwirrzęcu.

W ybuch zb io rn ik a  p a ry  nastąpił w fabryce że 
laza stali Boscha w Dortmundzie, juzy czem 50 
osób odniosło ciężkie rany z poparz-ouia, zaś kilka 
osób leRkiti. Z ciężko rannych czterej umarli 
wkrótce. „

Ś m ierć  n a  sc e n ie . Podczas jndby w operze kró
lewskiej w B w linic umarł noirle, tinńęty udarem 
serca, znany a r tr s ta  opery, Emil Kruger. Trabę 
odroczono z tego powodu.

P o ż a r  o k rę tu . Z Teodozji w guberni; tau- 
l-ydzkicj donoszą: Ubiegłej nocy wybuchł podczas 
burzy pożar na okręcie „Noworosyjsk1'. W śród po
dróżnych, których było 60, pow-stała wielka panika. 
Okręt* spalił się prawio doszczętnie. 5 0  pasażerów 
w y r a ł u  w a  no.

A kadem ia GorcourtÓvV, Dziewięciu literatów , 
którzv stanowią Akademię, założoną sumptem Gon- 
hthu-tów, zgromadziło się dnia 16 b. m. w jednej 
■/. wielkich kaw iarń przy ul. Opery, ażeby przyznać 
/  kwoty 5000  franków dwie nagrody dla tych lite 
ratów najmłodszych, których prace rokują doDre 
nadziejo na przysEłośo. Goucourtow e chcieli w ten 
sposób zanewnić początkującym autorom ua pewien

T , . . - x . .  - 7 „ | ‘ - I , - . . , .  . . .  przeniesione do nowego lotelu, BUoa StraSMWddtgO Ł. 23. naprzeciw Umweraytatu
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cza? byt bez zbytnich trosk niateryalnycli Na po
siedzenie przybyło 8 członków wspomnianej Akade
mii, a mianowicie: Bourges, Huysmans, Gcffroy. 
Rośny, L. Daudet (syn Alfonsa), Descayos, Henniipoc 
i Mirbean Po trzykrotnem  głosowaniu otrzymali 
nagrody Hieronim i Ja n  bracia Tliarandowie,

Zapis dla duchowieństwa francuskiego. Z P a 
ryża donoszą: Zmarł tu  p ra ła t w atykański ksiądz
Adami, zostawiając olbrzymi majątek. W  testam en
cie zapisał kwotę czterech milionów lirów na rzec: 
duchowieństwa francuskiego, pozbawionego doeiio 
de w przez rząd republikański za posłuszeństwo ro;. 
kazorn apostolskiej stolicy.

Humor.
P r z e d  ś w i ę t a m i .

Przedświąteczne przyszły czasy,*
W ięc Krakowiak poruszony,

Bada w rę trze  swojej kasy,, ;
Liczy reńskie i korony.

Święta pełne są uroku,
W iec choć go drożyzna gniewa,

Ma Krakowiak radość w oku,
„Gwiazdki11 bowiem się spodziewa.

Oa fortuny „gwiazdki" w  dani 
P ragnie każdy, bez różnicy;

Oby sio nie zawiódł na niej,
Jak... pocztowi urzędnicy.

%-j Łferra rzyszei
Zarzud yłówny T. S. L. zamierzając z końcem 

Toku przystąpić do zamknięcia rachunków i wygo
towania sprawozdania ze stanu składek na D ar Na
rodowy 3 moja złożonych, uprasza najuprzejm iej 
wszystkich posiadaczy lis t składkowych, aby ze
chcieli zwracać je  wroz z zebraną na D ar Naro
dowy gotów ką, upoważnionemu przez Zarząd główny 
kursowi T. S. L.

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego
W  piątek dnia 21 b. m o godzinie 6 wieczorem 
Wygłosi w sali Collegium no rum d r Karol K o 1 i- 
s c h e r  odczyt na tem at: „Kwestya społeczna > 
Darwmiam".

Na poprzedniom zebraniu Towarzystwa wygłosi! 
dr Antoni Matakiewicz, sędzia z Żabna, odczyt p. t.: 
„Dobre strony i wady objęć spadku". Referent gor
liwy pracownik w dziedzinie popularyzacji nauk 
prawnych wśród lu d u , omówił swój tem at wyczer 
pująco W ażny ten tem at sta l się przedmiotem bar
dzo ożywionej dyskusji, w której brał udział posei 
Bujnowski, adwokat dr G ertle r, radcy sądowi dr 
Tadeusz Bujak i Mally. Temat ten aał sposobność 
do dokładnego rozpatrzenia tyle omawianej, a tal. 
dla rozwoju naszych stosunków doniosłej sprawy p ar
celacji i rozdrabniania gruntów chłopskich. Temu 
rozdrobnieniu miał także po części zapobiedz r< 
skrypt m inisterstwa sprawiedliwości z dnia 13 g ru
dnia 1900 r . ,  Które nakazali, usilnie zalecać stro
nom zawieranie układów spadkowych tej treści, 
aby w dow a, albo wdowiec, lub jeden ze spadko
bierców obejmował cały spadek po zmarłym z obo- 
wiązk em spłaty części spadkowych reszcie spadko 
bierców. To dało powód, że referent kwestyą tą  
się zajął i, wykazawszy złe i dobre strony lakiej 
zasady, wskazał, w jakich granicach należy ją  
z korzyścią dla ludu stosować. — W szyscy prawie 
mówcy bronili zasady nicograLiczania parcelacyi i 
radzili czekać z reformą w tej kw estii aż do cza
su. gdy poznamy owoce nowej ustawy o włościach 
rontowych,

Zs stowarzyszenia budowniczych W alne zgro- 
maazenio budowniczych odbyło się we wtorek. Po 
przemowie przewodniczącego, p. Rajmunda lleusa, 
referent p. Rudolf Kand ] rzedstaw ił wniosek za
rządu rozszerzenia okręgu stowarzyszenia na Gali
cy? zachodnią i projekt nowego statutu, co jedno
głośnie uchwalono. Uchwały te oraz statut- zostaną 
przedłożone do zatwierdzenia nam iestnictwa.

„Fig!iki“. w  uporządkowanej i rozprzestrzenio
nej sali sal kiej odbyła się wczoraj draga, z rzędu 
premiera. Publiczność tym  razem zgromadziła się 
mniej licznie i atmosfera sali maio była ożywioną. 
Zapowiedziany na wstępie programu nowy monolog 
Marchołtowy piorą Nowaczynskiego nie znaiarł m 
te rp r ta to ra , dopiero w części drugiej odczy ta ł go 
uproszony amator p. S. -

Przedstawienie składało się njem«l wyłącznie z 
d« U unaeyi i monologów. Dekla mer ał p. Żejdowski, 
arty sta  dramatyczny teatru  warszawskiego, dwu
krotnie: raz opisując przygody rzeźnika, drugi raz 
dając próbę deklam acji połączonej z transform acja
mi. D trzonu gu rzęsistemi oklaslnsisi jako dawne
go znajomego Krakowa.

P ani Zima jer Rapa-ku odśpiewała z wdziękiem 
ykl piosnek e lekkiego repertoaru, przy akeinpa- 

v t-mcneic fortepianowym, orne śp ienała w duecie 
...iryor.etkowyni, p. Wiareacjaka deklamowała z do- 
s onałt-m akloiskiem zadęciem  d n a  wiersze Ro 
ducia.

Połowę wieezoru wypełniła zręczna w dyaloktyce 
jednoaktówka salonowa f i  iliorcta i de F lersa  „Lo
gika eerer0 , w której pitni Przyliyiko Potocka grą 
perną werwy i finezyi r , ’ iiagroib.ila monotonnej 
pierwszej części progi-.mu.

kłowe urzfóy pocztowe Z. drsiam j ttycznia ot wane 
zostaną nn ęu y  poczlow w Kasinie 1'kikiei (Limano
wa) i w W inogradAe kWsmyja-.

Czysty dochód z wici- ra kinsyczsegn („żaby" Aiysto- 
fanosu) wynusi 423 K laninKl len. jak wiadomo, prze
znaczony był w pot -.':0 mi „Doin adrowia pułskiej młu- 
dzie/.y kształcącej się Bratnia Pomoc w Zakopanemp, 
w połowie na uele naukowe nkad. „Kela art. niiio-ników 
dramatu klasyczne, ;o .

Renertoar teatru miejskiego.
W sebwtę: „Wesołe kobiety a Windsoru".
W niedziele po poładaiu: „Auifi-Iryo1-; wieczór: „We

sołe kobiety t  V. inuioru1.
Kapertcar teatru ludowego.

W  sobotę: „Bet U cm ludne e“.
W  niedzielę po południu loterya gospodarcza; wieczór: 

„Feileem indowe".
Bepertoar teatru „Fipliki“.

W  piai-eL. „Logikę Fe.ca i „Figliki" ę występ p. Ma
ryi Przybyłku-Potockiej).
’ Z kalendarza. W  piątek 21 grudnia: Toon sza «a. i 

Seweryna: w sobotę i ł  grudnia: Zenona żołn, i Ilon.; 
m n ied a tlę  23 gi idnia 1 ikturyi i Migd.

Wscbuó Aoaca 21 prądnic o judzinie 7 m inut SB; za
chód o pode 3 mi; . oS; diugoś dnia, o godz, ni. 0.

Z krakowsk>eflf ttbeerwaioryum. ftni 19 grudnia ter
mometr doszedł ed — TO do — 1>'3 c .;  ban metr poćlao- 
sił się.

D n n  20 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
75 7 4  mm., trrmoaietra — 7 7 C.; wiatr połu.-wschodni.

13* G a f c s j ^ s r e l s ł i a , ,  K r z y s z i o f o r y ,  
K " i * a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych rabiyk fortepiany, pianinu, harmo
nie i pianule za gotówki- lab mi spłaty nawet 
J- uazieFtonuesięczne. instrum enty używane od 
cen najniższych.

i w f  v T 2 0  grudnia.

Z namiestnictwa. Nowy szef biura prezyilyal- 
lisgo namicstniely, a , starosta Stanisław Groilziciu.

Dziwne odznaczeni!. W edle kijowskiego dzien
nika uki lińskiego „Rada" petersburski m inister 
oświaty nadał p. Michałowi 11 r  u s z e w s k i e m n, 
profesorowi liistoryi wschodu z językiem wykłado
wym ruskim w uniwersytecie lwowskim, stopień 
doktora rosyjskiej historyk a  drowi Iwanowi F r a n 
c e  stopień doktora rosyjskiej literatury , obu bez 
przedłożenia przepisanych prac naukowych i bez 
obowiązującego egzaminu ustnego. Są to zatem do
ktoraty w swoim rodzaju „honoris causa". Nie chcąc 
ubliżać naukowej powadze obu tych ruskich uczo
nych, nazwaliśmy odznaczenie, jakie ich spotkało, 
„dziwnem" z tego powodu, ponieważ naw et w Rojyi 
stopnie akademickie nadają uniw ersytety, a nic 
władze adm inistrae jne w rodzaju m inisterstwa 
oświaty...

Repertoar teatru lwowskiego.
W  piątek: „Króiowa Tatr".
W  sobotę pu połuanio: „Tamten"; wieczór: „Ewange- 

lim n n "  (występ A Band rawskiego).
W  niedzielę po południu: „Betleem polskie".; wieczór: 

„Eugeniusz Onegin".

li i lim n ip .
Do „Kury ar a Warszawskiego" donoszą na 

stępujące szczegóły o zamachu na policmajstra 
pułkownika C h r z a n o w s k i e g o  w Łodzi:

Wczoraj w południe, gdy pułkownik Chrza
nowski jechał powozem swym do cerkwi im na 
bożeństwo galowe z powodu imienin cara, na
gle na powóz jego padły strzały na rogn ulicy 
Mikołajewskiej. Stangret, usłyszawszy strzały 
zaciął konie, lecz w tejże chwili rzucono bombę, 
która ze strasznym hukiem wybuchła pod po
wozom. Powóz rozerwało na d wie połowy, z któ
rych jedną konie uniosły w stronę ulicy Dziel
nej, gdzie konie nagle skręciły i wyrzuciły 
stangreta Konrada Szymczaka; druga połowa 
została na miejscu.

Siła wybuchu wyrzuciła policmajstra z powo
zu. Odniósł on lekką kontuzję prawej nogi i o 
własnych siłach podniósł się i poszedł na cho
dnik. Odłam.Ki bomby zabiły j'ednego konia, a 
drugiego zraniły. Stangret Konrad Szymczak i 
dwaj dragoni są poważnie ranni. Pierwszy, 
prócz ciężkiego potłuczenia, jest kontuzyowany 
w prawą stronę twarzy.

AYybuch słychać było w całcm mieście. Z o- 
kien doinów przy ulicy Mikołajewskiej wyle
ciały wszystkie szyby. Policmajstra wsadzono 
do powrozn dowódcy pułku koływańskiego i od
wieziono do domu

Na miejsce zamachu niezwłocznie przybyło 
wojsko, zebrane obok cerkwi z powodu nabo
żeństwa galowego, i dokonało rew izji wr kilku
nastu domat ii przy ulicy Mikołajewskiej, lecz 
sprawców', zdaje się. nic ujęto. Kilku przecho
dniów' aresztowano, a  w ich liczbie roznosiciela 
..Kury&ra Warszawskiego", Marcina Gołębiow
skiego. Wojsko nie strzelało, dzięki iuterwencyi 
oficerów. Po zamachu znaleziono rewolwrer Brau- 
ińnga porzucony na ulicy.

dfo mści

(Telegramy „Nowej Reformy*’ z d. 20 grudnia). 

O&roa&geofe.
Petersburg. Prezesowi rady ministrów szam- 

belaiiowi btołypinowi nadano godność ochmi
strza i order św. Włodzimiera I. klasy. Mini
strowi dworu Frederyksowi nadano order św. 
Artodzimierza I. klasy. Generai-adjutanta Dnfia- 
sowa mianowano admirałem.

Hic fêSo
Petersburg. Pet. Ag. tek donosi: Rozpowszech

nione za granicą pogłoski o zamachu na cara, 
są bezpodstawno.

Srr%eślsaori inle kMeHw.
Petersburg. N a b o k o w ' ,  jeden z przywód

ców kadetów, został pociągnięty do odpowie
dzialności za oełoszonie rewolucyjnej rezolucji 
w jednym z dzienników. W  ten sposób uni“- 
rnożliwić chce rząd kandydaturę Na Pikowa.

IPażuuiD i r v y .
Petersburg, P&rtysa p a ź d n i e r n i k u w c ó w 

w Moskwie uchwaliła nod-zas wyborów iść 
wspólnie ze stronnictwem „russluch ludzi" i na
stawić w * p ó 1 v y c łi kandydatów. Znajc mc że 
październikowej dokonali już znacznego zwrotu 
na prawo i coraz bardziej odsuwają się od ka
detów. Przywódca „russkich ludzi" Gringmnt 
oświadczył, żo różnicę między pażdzicrnikowca- 
mi a ..indźmi russkimi •' tworzy jedynie kweetya 
żydowska.

7:Eiak?i'=ącl€ MUmdsmil szittU
PelerfłKtrg. W skutek zatargu między stuflen- 

tami Akademii sztuk pięknych a piuiesorera 
iSawińskim, Akademia została zamkniętą.

Moskwa. Naczelnik miasta oznajmił rektoro
wi, że wobec dalszego urządzania wr gmacliu 
uniwersyteckim z e b r a ń  i k o n f e r e n c j i  r  e- 
w o l u c y j n y c h  z tyspółudziałem agitatorów 
i terorystów niestudentów, zmuszony' będzie, jeśli 
rektor sam nie przeszkodzi temu nadużywaniu 
ubikacji uniwersytetu z a m k n ą ć  u m w e r s y -  
t e t  n a  d r o d z e  p o l i c y j n e j .

Bonty więźniów.
Słonin (gub. giodzieńska). Pet. Ag. teł. do

nosi: 21 w i ę ż n i ó w , których dztsiai rano
transportowano koleją zaczęło strzelać podczas 
jazdy z r e w o l w e r ó w  do ż o ł n i e r z y  e s 
k o r t y .  D w ó c h  ż o ł n i e r z y  z a b i t o ,  a 
t r z e c h  r a n i o n o .  — S z e ś c i u  w i ę ź n i ó w  
w y s k o c z y ł o  z p o c i ą g u .

S a s k i e  t r a g e d y e .
Kijów. Teł. Ag. pet. donosi: We wsi Kocy- 

nówkn, wdargnął naczelnik gndny wraz ze swym 
pomocnikiem do chaty chłopa F.jałka, który bez- 
prawmio powrócił z wygnania lk  ze szukano izbę 
i znaleziono Fj iłka ukrytego. Fjalcłk siekiera 
rozwalił głowę pomocnikowi i ciężko w głotię 
zrtofł naczelnika. Na krzyk rannego, nadbiegli 
chłopi i F j a ł k a  z a b i h ,

W alfe1- e  ślSsMnekisrasŁ1,
Chabarowsk. Chunguzi napadli na pociąg ko

lei ussnryjskiej. J e d e n  ż o ł n i e r z  zginął, 5 
Chunguzów/ odniosło rany.

Gttfto o b H u i  pikzW
(Telcgramj „Nowej Reformy" z d. 20 grudnia). 

Sząd 1 organizacya pocztowa.
Fraga. Organizacya służby pocztowej zawia

domiła dyrekeye poczt, że dopóki nie będą 
spełnione jej żądanie, n i e  b ę d ą  j e j  c z ł o n 
k o w i e  s p e ł n i a l i  s ł u ż b y  p o m o c n i c z e j ,  
jaKa zwykłe leżała w zakresie 'ich obowiązków 
przed świętami Bożego Narodzenia W  dzienni
kach wezwano robotników, aby pod ż a d n y m  
warunkiem n i e  p o d e j m o w a l i  się zastępczo 
pemienia srażby pomocniczej i nie psuli akcyi 
pocztewmów. Mężowie zaurama służby poczto
wej powrócih z W iednia i zdali sprawę z wczo
rajszych obrad.

Rząd poczynił najrozmaitsze zarząuzenia, aby 
publiczność nie odczula skutków biernego opo
ru służby pocztowej. Stacyom kolejowym pole
cono, aby wTozy rezerwowe stały w pogotowiu, 
celem przewozu pospiesznych przesyłek poczto
wych.

Ujm&cySu w Wiodału.
Wiedeń. W czoraj odbyło się liczne zgroma

dzenie mężów zaufania służby pocztowej. Tl
eli w a l o n o  r o z p o c z ą ć  b i e r n y  o p ó r  na 
wypadek, gdyby oświadczenia rządu nie były 
wystarczające. W ybrano osobny komitet,

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że aa wczoraj- 
szem zgromauzemu mężów zauiania wiedeńskiej 
służby pocztowej uchwalono wobec o d m o w n e 
g o  stanowiska ministra handlu w sprawie żą
dania tej służby, zalecić b i e r n y  o p ó r .  — 
Ustanowiono również t e r m i n  rozpoczęcia bier
nego oporu, lecz termin ten trzymany jest w 
t a j e m n i c y .

Wiedeń. W  tutejszych urzędach pocztowych 
biernej iezystcncyi jeszcze d o s t r z e d z  n i e  
m o ż n a .  Kierownicy urzędów zauważyli atoli 
między personalem dwa prądy, jeden umiarko
wany i drugi r a d y k a l n y ,  który nie chce na
wet czekać na wydanie hasła, lecz już teraz 
chce rozpocząć rezystencyę.

Wiedeń. Jak  donosi „N F r. Presse", w ko
łach niższego personalu pocztowego panuje 
mniemanie, że b i e r n a  r e z y s t e n e y a  j u ż  
d z i ś  r o z p o c z ą ć  s i ę  p o w i n n a .  Tymcza
sem mężowie zaufania grupy wiedeńskiej powo
łani zostali do dyrekcja, gdzie im oznajmiono, 
że ministerstwo gotowe jest spełnić część ży
czeń personalu, lecz tylko w razie, jeżeli od
stąpi ono od rezysteneyi. Mężowie zaufania od
powiedzieli na to, że zanim dadzą jakiekolwiek 
obowiązujące oświadczenie, muszą zawiadomić o 
tej propozycyi rządu grupy w innych miastach. 
B i e r n a  r e z y s e n e y a  n ie  d a  s i ę  o d r o 
c z y ć ,  lecz w czasie jej Trwania władza może 
dalej prowadzić rokowania.

W Pradze.
Praga. Komitet wykonawczy pcrsonaiu po

cztowego postanowił wstrzymać rozpoczęcie 
biernej rezysteneyi, dopóki komitet wiedeński 
nie poweźmie ostatecznej uchwały. R u c h  
g w i a z d k o w y  n a  p o c z t a c h  j e s t  w t y m  
r o k u  z n a c z n i e  m n i e j s z y .  Stagnacyę tę 
tłumaczą właśnie oDawa przed bierną rezysten- 
cyą służby.

Praga. Urzędnicy poeztowi postanowili so 
l i d a r n i e  p ó j ś c  z e  s ł u ż b ą  p o c z t ó w k ą  
i wysłali wczoraj w s p ó l n ą  d e p u t a c y ę  do 
dyrektora poczty. Ten wyraził zdziwienie z po
wodu tej soudarnosci i oświadczył dosłownie 
co następuje:

„Dobrze, ale mech potem n ik t z panów się 
nie dziwi, j e ż e l i  n a  t e j  s p i a w i e  s k r ę c i  
k a r k !“.

>*.«&
(Telegramy „Nowej Reformy" z 20 grudnia.)

Wiedeń. Ja k  było do przewidzenia p o s i e- 
d z e n i e  I z b y  p a n ó w  b ę d z i e  k r ó t k i e .  
Komplet był nadzwyczajny Zauważono nieobec
ność metropolity ks. Szeptyckiego. Słychać było 
wryrazy ubolewania, ż e  I z b a  p a n ó w  s i ę  
s k o m p r o m i t o w a ł a  swojein stanowiskiem 
w spraw::: reformy wyborczej, bo to, co uzy
skała. mogła bvła już otrzymać z samego po
czątku a z większą godnością.

Wiedeń Posiedzenie Izby panów' rozpoczęło 
się o goffz. 11  przed południem. Po zagajeniu 
obrad przez prezyd. ks. W i n d i s c h g r a e t z a .  
sekretarz odczytał nadeszła pisma, między in- 
nerni pizedłozeme rządowa o „uomerns ćiau- 
sus“.

Hr. Franc. T i r a n  wnosi, aby przedłożenie o 
..mnnerus clausus" bez pierwszego czytaniu prze
kazać k o m i s j i  d l a  r e f o r m y  w y b c r c z e j ,  
z poleceniem aby do 24 godzin zdała izbie 
u s t, u e sprawozdanie. Następnie domagał się 
hr. Thun, aby. ze względu, że sprawa „nume- 
rtis ełausus" pozostaje w związku z pierwszym 
punktem dzisiejszego porządku dziennego, tj. 
s p r a w o z d a n i e  k e m i s y i  o r e f o r m i e  
wr y b o r  c z c j, punkt, pierwszy usunąć i przy
stąpić on razu do drugiego punktu porządku 
dziennego. Wniosek ten uchwalono.

Nastąpiły uzunełmające wybory jedenastu 
członków komisy! wyborczej, którzy mandaty 
swe złożyli. W ybrani zostali: Clam-Galias, Cze- 
Aik, Tixner, Hartę], hr. Kuenbnrg, Luschln, hr. 
Merami, Speus-BoóeD, Waltei.-kirclien. W ittek  i 
lir. Rudolf Abensperg-Trauu.

Na tern posiedzenir. zamkuięto. Następne ju 
tro o godz. 11 przed południem. Na porządku 
azienuym: 1 ) Sprawozdanie komisy i o „nnme- 
rus ełausus"; 2 > sprawozdanie kom isji o proje
kcie reformy wyborczej.

Wiedeń. Następujący członkowie złozvli swoje 
mandaty do kom isji reformy wyborczej: ks. 
Karol Auersperg, Cz.chlarz. ks. Fihsłenburg. 
Lar. Oppenheimer, Ernest Plener, hr. Merami, 
bar. Czedik prof. Laimuasch, lir. Nostitz i ks. 
SclioenLmg.

%  s i l i ł y  p a ń s t w a .
Zapowiedź m iuistia skarbu, Korytowskiego, 

Jożona w komisy i budżetowej, że przedłożenia 
w sprawie 
i s ł u g  p

prawic r  e g u la c y i p ł a c  u r  z ę u u i k i > w 
u g p a ń s t  w a wmiesić rząd w parlamencie 

nie prędzej, jak  w r. 1908 — wvwoła zapewne 
wmród uzęrdników wielkie rozczarowanie. Po 
tylu błyskotliwy oh zapowiedziach, należało się 
zaiste czegoś więcej spodziewać Nie zmieni za

pewnie tego usposobienia zapowiedź ministra, 
że dnia 15 stycznia otrzymają wszyscy urzęd
nicy i nauczy ciele panstwowi czterech najniż
szych rang po 1 2 0  koron, a służba 60 koron. 
Czemżc bowiem będzie ta  kropla zasiłku w mo
rzu nędzy urzędniczej.

Telegramy „N. Reformy" z 20 grudnia, 

kzba poalów.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  

p o s ł ó w  odczytano szereg interpelacji, między 
tem. in terpelację B r e i  t e r  a w sprawie wyda
lenia jednego urz^dniKa przez D yrekcję kolei 
państwowych w Btanisławowie.

P . K a t h r e i n  zgłasza wniosek nagły celem 
natychmiastowego przystąpienia do d r u g i e g o  
c z y t a n i a  p r o w i z o r y u m  b u d z e t o w r e g o .  
Wniosek ten uchwalono. Prezydent zarządza 
przerwę celem zapisania się do głosu mówców. 
Następnie p. K a t h r e i n  przedkłada referat 
komisyi budżetowej i prosi o przyjęcie prowi
zoryum budżetowego.

Zabiera głos p. U d r  ż a ł
Godzin^ 2 m. 30, przemawS Dawid A b r a 

h a m  o w i cz, po nim zapisany do głosu S t e i n -  
w e n  d e r.

W.edeń. Dz.s jeszcze załatwione ma być w Iz
bie poselskiej przedłożenie w sprawie kongray. 
przedłożenie zapomogowe i drobniejsze proje
kty

Posiedzenie trwać bęuzie bardzo długo.

Z lcfcten&arca ptfii*4in*Btaraego.
Wiedeń. D e l e g a c j e  zbiorą się 3 stycznia 

w Budapeszcie.
I z b a  p a n ó w  obradować będzie nad nowelą 

przemysłową dopiero po świętach

zapowłent; mowy hono^cj.
Praga. .Nar. L istv“ donoszą z W i e d n i a :  

Sesya Rady państw a zakończy się u r o c z y 
s t ą  m o w ą  t r o n o w ą ,  poczem cesarz wjfje- 
dzie w podłóż do Pragi.

Buch wyborczy w Anstry..
Wiedeń. Ja k  donoszą z Pragi, agraryusze po

stanowili postawić kandydaturę t  m inistra rol
ni d w a  hr. B o u q u o i na posła do parlamentu 
po zaprowadzeniu powszechnego praw'a głoso
wania.

Praga. „Nar. L isty" donoszą z Wiednia, że 
gubi rnator dr B i l i ń s k i  z a m i e r z a  s i ę  
u b i e g a ć  o m a n d a t  do I z b y  p o s ł ó w  po 
zaprowadzeniu powszechnego prawa głosowania.

Metsrira i teipOrae
tf is fc tift i Reformy**

z dnia 20 gruania

Wiedeń ,Raóa ministrów' zbiera się dziś o g. 
S po połuanm.

Wiedeń. Następca dra W u j  c z a ,  nowy po
seł serbski, dr S i r n i c z  przybędzie do Wiednia 
po świętach Bożego Narodzema.

Wiedeń. Na stacyi „Praterstern" zderzyły się 
dziś dwa puste pociągi osobowe. Szyby w o- 
knach wagonów strzaskane, Z  ludzi n ik t nie 
poniósł szwanku.

Wiedeń. Cesarz nadał ustępującemu ł  Yvie- 
dma posłowi s e r b s k i e m u  W  u i c z o w i, któ
ry mianowany został posłem w Berlinie, order 
ż e l a z n e j  k o r o n y  najwyższej klasj’.

P & w a ż n *  t j r a i b a  .

Wieden. Wobec ciągłej ag itac ji Serbii pod 
patronatem rządu przeciw Bośni i Hercegowinie 
ministerstwa spraw z a g i o z i l o  z e r w a n i e m  
s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  z S e r 
bi ą ,  gayuj ag itacji kresu nie położono.

2 d u l  & u s i ? o - r ’ą y l Z c '5 k l .
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie Rady »*; 

neralnej Bauku nosL o-w cąioiskiego. na którem 
n i e postawiono wniosku o zmianę stopy pro
centowej. Sekretarz generalny oświadczył, że 
wedle dotychczasowych rezultatów', można ozna
czyć dywidendę na 90 koron. W alne zgroma
dzenie akcyonaryuszów' adbedzm się 4-go lu
tego.

P a lik *  r z e c z n ik  p n s d  s a d s m .
Berhn. Z Gniezna donoszą: Przed tutejszym 

sądem wojennym stawał wczoraj rezerwista 
polski, czeladnik krawiecki W o ź n i a k  poć za
rzutem, że podczas ostatniego zebrania kontroi- 
nego . rozmawiał głośno po połsku. podczas 
mowy komendanta na cześć cesarza -objawiał 
swoje niezadowolenie przez giośue szemranie, 
a wreszcie podczas okrzyku na cześć cesarza, 
nie zdjął kapelusza i nie krzyczał glwch" z in- 
nnui. Za te „zbrodnie" sąd wojenny skazał 
W oźniaka na c z t e r y  m i e s i ą c e  wi cyz i e n i a .

F^oetłs c h e 1 €?3cM ,
Zagrzeb. Dziś rozpoczął się te  proces wy

dawcy „Nowego l i s tu "  Supila przeciw redak
torowi „Lrwackiego Prawa" Zoczeiowi. Sa- 
pilo — jak  wiadomo — układał l. zem z min. 
Kossuthem znaną „rezolucję rjeeką" i założył 
obecną chorwacką partyc rządowa, nr Węgrzech. 
Zoczel zarzucił Supiie, że dawniej wałczy ł prze
ciw Madziarom, Serbom i Wiodłem, a teraz 
zdradził sprawę narodową za „serbskie dyeary, 
włoskie liry  i madziarskie gu ldeny . Oskarży
ciel Supilo zawezwał na świadków Li.ku mini 
strów', między nimi Kossutha.

R zo k  w yuorsiy  w Ktorźczenb.
Wiedeń. Jak  donoszą do „N. F r  Presse", na 

zebraniu stronnictwa c e n t r u m  w Kolonii by
ły poseł T r i m b o r n  wygłosił mowę. w której 
między inueml zazna czyi: Pokażemy ..pewnemu 
panu", -że i w o p o z y c j i  p o t r a f i m y  z w y 
c i ę ż y ć  p r z y  w y b o r a c h  i że stronnictwo 
nasze n i e  p o z w o l i  u b l i ż a ć  s w e j  g o d n o -  
ś c i.

Monachium. Ja k  dzienniki donoszą, dr P tie rs . 
skompromitowany okracieńslwami popełnionemi 
w koloniach niemietnicli w Afryce urzęduikj 
z a m i e r z a  k  a u d y ćl o w' a ć d o  p a r ł a  m e  «- 
t u  w pierwszym okięgu monachijskim. Posłem 
Tego okręgu był dotąd socjraiista,

KSesiiesks tiF 2 E sm z c‘ hcienisł*s.
Berlin. Procesy, wytoczone urzędrikuni kc.ło- 

nialnjTii za rzekomą zdradę tajemnic urzętlo- 
dowych — zostały na wmiosek prokuratoryi

u mo r z o n e .  Tylko przeciwko jednemu prokn- 
ratorya poutrzymnje osk.crżenie

Puckior.
Berlin. Władze skonfiskowały zaproszenia ro- 

zesłiaie przez znanego agitatora, anti^im ckiego. 
hr. P o c k ł e r a ,  na zgromadzenif wyborcze.— 
W zaprcszeniach tych bowiem wydrukować ka- 
ał Pęckler następujące słowa: żyuów’-

ko.n i psom — wrstęp wybroniony I"

Rra a Kościół wo Jrsacyi
Paryż. W  mieście Y i y i e r s  nad Rodanem 

przyszło z okazji nsunięcia biskupa -z pałacn 
biskupiego do w i e l k i e j  mpi > i f e £#ac y i ,  wr 
której brało udział około 50u0 osoo. W  Gr e 
n o b l e  przyszło do b ó j k i  usiędzy katolikami 
a demonsu-amnmi z pizeciwm^o oboim. W  B  a- 
j one f i  musiano w y ł a m a ć  b r ? a ę  semina- 
ryum i usunąć profesorów jeJntgi po drugim

W ^ c h o w a w c L  ’ z l f t i i
2agrzeb. Lujo Woj na wice, były miiuslei księ

cia czarnogórskiego i wychowawca księcia Ale
ksandra serbskiego powołany został do Sofii na 
wychowawcę synów księcia Ferdynanda.

CrrciEBf wieści z tulił
Crankfurf Do „F rankfaiter Z tg uonoszą z 

T i e n  t  s i n  u: Syniaęya jest coraz p o w a 
ż n i e j s z ą .  W seędzie powjkryy,’an& t a j n e  
s k ł a d y  b r o m .  Również osoby prywatne, za
opatrują się licznie w broń Japończycy w z m o 
c n i l i  s t r a ż  s w e g o  p o s e l s t w a  w P e k i -  
n i e.

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca: 

Micjnał K onopiński.

NADESŁANE.
(A rtykuły  w ty m  dzia le  n ie  pochudzę. od 

redakcyr).

815 f. My r wu u u  UbitijM jŁUM
otwarty od godz. 9— 12 i o—li. W  niedzielę i 

święta od 9— 12. 4334 1 5
dscfielibAiskay 5 (ofcerts t ieat^n}.

p e lu iic K ?  ^ o s l
Tyjfhił poSyra?, teicnj i litacti

poawlęcćLy ralrhsztaitowi iycfn 
' p o łc M c g o

Obfita iTibiyka elionomiczna.

Wgnotui cc siuJt t msaniu.
R edaktorzy:

Â ŝr Fowlcoi 1 Oęwralf W *ołf_.
Prenumerata: 10» koron rocznie, 5 koron pół

rocznie. 436610 0
Redakeya: Wiedeń, 1, Bfirtensteingasse, 3 . ~ 

A dm inistracja: Wiedeń, H f, Rtisnerah-asse 39. 
j  ^ a ff ia a a g g a a B g a a B isa a sa E H B E a m i g i g g a a a s

Do numeru niniejszego d&łąc. iny jest pros
pekt ./Tygodnika IListrewanego". wy chodzącego 
w Warezawic.

h  2 kteli *
z caiłem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i  
w pensjonacie p. Boronskiej, ulifA Ka*-nic!icka, 
1. 24. 1 i II  piętro. Wiadumnść na II  piętrze.

ftą gfsł! M , pa? MU i zapisat!
pam iętajm y

G tesr^ !fR i8 „ S żK o ły i« 2 j“

Wiedeń. 20 grudnia, (.Giełda, południowa.)
Marki 117-70. lltn ta  niajowa 78-90. Fieula koiauowa 

węgierska W*-ii;>. .Vk?ye ausir. zakl kred. 6S9 — - Abeye 
wrę. K.iki kicd. 834'—. Atcre Anglrbento alt}*—. Akr. o 
Cnionback-u 078 . Aki-yc Bscdk.TetektoUSO-59. Akcve La n-
Serbu.k-1 4uO'—. AŁcyc knk-i psiislwowych <»«9'2ó Losu 
bardv 17ó-—. A5:ry» kołei Eibcthal ——. Akcj-e iatrrki 
broni — AYeye tytoniowe Alp-iny 03075.
Iiiiiia-Vlui auy i 57150. .ikcje pm&kiejgo Tow ćclaznego
 —. Losy tuiccide It 3 -  . Buble LTrtóiO.

Uafssdbkiwe- shibszc.
Bartln. 20 gratiaia- rGicidr ] ursnra.)
Akcyo kredytowi 21 * - -Z* Tow. dyskontowe 1 6 5 — , 
Usposobienie-, spok

Cennik Izby handlowej s (Mzemyslowej 
w Krakowie.

* 20 g m in n i (godz. 1 rr poicdiiu )
I. Wale ty. plącą żądają

Rn’dt papierowe 253 — 254 —
Marti niemiecie......................................177 2S 117 75
F r tn ti p a p ie r o w e ..............................................1)5 2-5 95 70
Psradaiesti>frankovekl w złocie . . . .  19 OS 19 lb

II Listy zastawne.
4 , .'ł  L isty  zastawne prom. Banko bipot 110 — 131 —
ę ę ® /, Lrsty zastawne Banku bipot. . . l'<0 50 KU 50 
4®/ jt „ . . . t)J 2,i 9«">
W i ,  Listv zastawne Bankn krajowego 100 75 l u l  75 
4".:, „  ̂ ,. „ TT 97 50  99 00
5°/, L isty zast. gal. Tow. kred. ziem meek. 9H ->5 99 —
4«/„ „ ‘ „ ■„ n » r J i-letn . m  20 99 -
4s/» ; „ „ „ „ „ Ol-letn 31 CO US 30

HI. Oblioacye i pożyczki.
41'/, Lalicyjskio ohligarye propisacyjne . 99 — 100 — 
4 ,/„ Pożyć z na krajowa 7. t 179:-; . *. . . 97 80 9S i>0 
4*/, „ miasta Lwowa . . - .S u  — OT - -
44/.*/o Oblig*cye komunalne Banan krai. 10i — 102 — 
4% ,  kolejowe......................9i 25 98 25

IV. L o s y.
Losy m iasta K r a t o w a  VI — 9G —

V. A k c y t.
Akove Bank.’ hipotecznego we Lwcwic . 5G7 — )70 —

kolei Lwów-Czerniowcc-Jassy , 578 — OSO -
VI. Publiczne zapisy ihuijii 

47o w-s?61na renta papierowa . . . 99 20 89 50
„ :: „ srebrna . . 59 10 M  00

4"'„ renta koronowa ausiryacka . . . .  99 10 99 ro
4U.„ „ „ węgierska . . . .  95 S-a 31; 20
4c/„ austryaoka w złocie . . . .117 9.; 117 75
-U;. węgierska _ . . .  114 25 114 75

t cajlepsze mydło „Ijlko W. ErtO^a % Tmmw&a toaletowe, Jedyny niesawedny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wŝ trobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypką 
łupież % głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydefc 30 et. do nabycia w wyi^esnym JM ftl" MS'f, ii ib Slip



4 Ni 290. N O W a r e f o r m a . Czwartek 20 Grulnia 1 9 0 0 .

PiftertK m 3»1A !

I ś & »  n  starto i s s j i
układu

W a n d y
Cena rr wykwintnej oprawi* 5 koron. 
Do L iry*.a wc wszystkich ks. ^an iiach .

S f c ia J  g i o w i i j  w  k s i ę g a r n i  
S . A .  K r z y ż a n o w s k ie g o . .

OD S«liąl?C!!!
bez, ©ii I .k rew i*  Krowoderska 1. 37, 
I I  p., 12 liwo. 5551 i 8

5552m K r a M
oprocebtowUje wkładki na 4 % i opłaca 
podatek rontowy z własnych randuszów.

Peirzilfis penna
w wieku od 
L5— 18 lat ,  

izraełirii. do lepszego handlu w Krako
wie. z calem utrzymaniem, znajomość 
języka pifskiepo i niemieckiego wyma
ganą. Zamiejscowe mają pierwszeństwo. 
WiadoMeść u firmy Leona. Spiry, ltiac 
Dominikański 1. 4 . 5508 i a

PALMRNIA K^WY
ę , , - i *  poleca częściowo

j fiuriowtiie

KSflKOW 
B juk |IH

wyu arowe ^uftin&ł

najnowszym  
i najlepszym spe* 
scbem za pomccą

j t m
pu cenach 

najniższych.

w

i

twarde, miękkie i plu
szowe z pierwszorzę

dnych firm Christy & Co. 
i  Howard w Londynie,

Mmm
m k .

I l lP lL

P. & C Habig i Ealban 
& Damask w Wiedniu 

i wiele innych, poleca 
w wielkim wyborze

B S L € 3 S ^ J B i . a 5 y j » .  n o w o ś c i

Polakiewicza
M̂paJkicŜ sk, Floi»yttiŚAka 13.

e

% $'

4742 4 i

Na porę słotna!

szczotkowe, kokosowe i żelazne, oraz

d o  w y c i e r a n i a  i ś ó g
polecają najtaniej 5250 2 3

Rem i Spółka, Kraków.
K alosze r osyjsk ie.

N aftrcrsisze , N ajnow sze, NB|łep«z«

S IA T K I GAZOW E
p r z e w y ż s z a j ą c #  s y s t e m  A u e r o w s k i ,  d o s t a r c z a  b a r d z o  t a n '0

p i m w s % &  b s a j ó w a  m m r m  s i & t i e  m m w s m .
Biuro i główna sprzedaż: d U L IA N  T O K .I R ,  K r a b ó w ,  Ś w . d a n a  1 © .

Telefon Nr. 674. 5031 11 12

PiiwSiiwy e l paasj listowy
deserowy, patokę, wysjSt w 5-kg blaszaok.ioh 
szczelnie zamKnietyeh. po 6 k e r tm  s  o p la ią  
p o c y ly  i blaszanie — ^ iu t l  p itn y  zaś w szkia: 
nych oplatanych gąsiorkach za ó kg. po 5  k o r .  
6 0  h  r ó w n i y t  z  o p lu tą  p o c z ty  Na żądanie 
w beczkach koleją Z a rzą d  dóbr z ie m s k ic h  
i  p a s ie k  Zygmu._~.fa / . . i iy A s iie g o  w Siemi 
Łowcach, p o c z ta  StoazuiC  |VC«. 5W6 23 25

l y l j y

M. JFIWORMICKL
5292 175 0

codziennie świeże, żywe, wielkość podług 
życzenia: 5526 4 o

karpie po złr. L15 za kilo
liny „ 1-30 ,. „
śzczuoaki „ 135 „ ,.

wysyl i Kupferberg. J’odwołoc'/yska i. 0.

BiSMaB«gc»aB —«a»BBWEa«i

primo loco potrzebne są 21 .000  K 
na 7° /,. Zabezpieczenie pewne po
nad wszelką wątpliwość. 5559 1 3 

Oferty pod A .  Eksp. ogłoszeń 
N :mhin, Kraków, Pędzi silów 1 1 .

O Mm no tmm
wih» wigierskie, aiuuryackie, ren- ! 
ski* i francuskie handel towarów 
koIo*i*I*ych "delikatesów i win

pod firma 5519 2 f l |

©gjciscri OlsiiiSMi
w K rasow a,

M rły R * r c l ,  róg u licy S zp iftinaJ.
Za prawżziwesu pochodzenia ręczy się.

i s o o e e a e M O M

Terenu naft w sl?S b y ło w a  poezuknje się i
•spńlnika do płytkiego wiercenia kiiku szybów 
na odkryci (a terenia. Potrzebny k ip iu u  sto ty- i 
się -y  koron. Ryzyku wykluczone. — Zgłoszc-n,* : 
pod „ N o w a  K o p a ln ia 1 przyjm n,» biaro dzie. 
nik^w Bnrhstaba w# Lwowip. 5542 2 3

Poczta 2 1
2 kil. od Krakowa do zamiany. A. H 

poste rest. Kraków I. 5479 -2 a

Piaktjiizss, bnile f tanie fodaiiinkl giriązdkesek
T O M . G Ó R E C K I  K r a k ć *

K j  a t i t r  naprz. kościoła ś w. W ojciecha5
poleca w największym wyborz"

Łyżwy, Scyzoryki, Narzędzia piłeczko- 
we i stolarskie. Kuchenki z miniaturo 
wem urządzeniom dla dzieci i tp . po ce
nach gniazdkowych zupełnie zniżonyh. j
S  rrak tyczne, niezniszczalne —Ob v m
i  PsAsta^fet po a tłrzaty&a
5 tsia**. pig&» teawnne da iflzaieraaa -s 
J§ po K. 2 50, 3-— i wyżej. *= i

B U  praktycznych gospodyń na gwiazdkę; 
polecenia gede-*. o zcz^dnościowa m eszyaa do j 
prania

n V O i . id B ż \M ? r , ‘. 5477 3 <
Prespekta na żąuanie.

L . 3733 5312 3 3

HONKIJHS.
Przy Zakładach górniczo-hutniczych 

w Sierszy jest do objęcia posa i a 
s z ^ g a r a  z następujacemi poborauł 
siużbowenii

Płac4 rocznych 1200 koron, dodatek 
slużl owy 240 koron,
480 koron, nafty n. 
w ę g la  n a  opał 1 5 0  
szkani*

Podania należycie udokumentowane 
świadectwami uzdolnienia i odbytej 
praktyki węglowej p.zyjmuje do dnia 
31 grudnia ł906.

Siersza, dnia 13 grudnia 1906. 
Zarząa Zakonów górniczo-hutuiczyoh 
Andrzej? F . Pbfcckl^io w Sierszy.

(Dina! Pisa!
Oierwone lab białe, przyjemne, bardzo imnezne. 
z poręczeniem eatntalno czyste, opłatnie do 
każdej poczty 4 / , !itr» a mianowicie z 1906 r. 
złr. 170,  z 1905 r. złr 1 8 0  z 1902 r. złr. 195.  
z 1879 r. przednie złi 4 90 rrysyła Ł. A.11HCU, 

Y e r s c s z  S r  8. W ągry. 53S6 9 10

M  D A K M O
być nic może, g!e za b;zccn sprzedaj*

tent z  pięknym łańcnózkiea złr. 1'70 zega
rek czarnv złr. 2'—, zegarek srebrny system  
Roskopf 1’ate..1 złr. 4 —, zega-ek złocisty 
system  Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świt- 
% ący w uocy złr. l'5o , Zegarek złoty zh. 9-— . 
Łeńcnszki srebrne od złr. X'—, Gwarancya 
4-leGiia. W razie uiespodobania się. w ymieniam  
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z ptewłncyi nakuteczjiam olw rotną pocztą. — 
Bogato ilustrowaLS cenniki wysyiam  daimo 

i  opłatnie. 5160 6 0

f a |§ w |7
w  K m k & w l e ?

r ó g  g ł ó w n e g o  2 y x ł r j  i  a l l s y  B f a c M e ]  L  2 0 .

Poleca w wielkim wylorzo świeżo otrzjunaue.

z a k o p a ś s h t e  

Boris! ©rygtMalaa siswmGk&e 
5104 4 0 i  k & a f e & c y $  Z a t o p s ń s & ą .

\u
i 1

■ ■ m

sthsk rozmaitego wyUora snasfirniipli cusTfe na Oimakę
POMADKOWE:

1!i kilograma w rużnnkolorowych bibułkach 
„ w różnokolorowej stanioli . .
„ nadz iew anych .......................

JDZEKOŁADO W K*
1l% kilograma w różnokohn owc-j stanioli . .
»/, „ (specjalność) lik worowe . .
1L „ n ad z iew an y ch ...........................
i /, j, herbatn ików ................................
1i1 „ karmelkóv/ .......................

poleca 5133 3 i

R y s z a r d  i S p® Ika
w  K r a k o w i e ,  u l .  t S r a e k a  15 .i j

F a r o w i a . F a l s p y k a  C a e k t t l a f f l l y  1 C t s l t r ^ w .

kor. 
kor. 

‘ kor.

kor.
kor.

2’— 
2 4 0  
2 —

240 
3 —

kor. 2‘40 
kor. 1-60 
kor. 1'20

< s

W m m  W irin ni

i.

s s i e  s u ś  i i r m y

Do iiiy c is

sSitaW

w ^ s ó r  | e « t  

z d e e y d e w a s i y i s a

zflspatrzsnych 

teKim znakiem

j i l  o M .
l i l r a l t  Sx,v, I I I .  S z p i t a l n a  4-®  (nagr.ze-iw  te a tru  m iejsk.)

K ra k ó w , Kr -mierz, Wwwica, 
C h r z - .a ó ł , M io k ie w ic :  a , 
T arnów ., W a la w a  S3, 
'a c e sz ó w , T r ic o i  a g o  JHajśi 5, 
N a w y  S ą c t ,  JarjioP  a ń s h a ,

F I L I E ;
Sanok, JajiePsiskR  obek Kólkr roi. 
Jarosław, ifrpi owska 30. 
T ai-ii-obrsey , K ynek , 
tiUi-.uł, B.ynoł.,
J a s ło ,  IRyńsk. 5537 2 2

Nadszedł świeży transport

F#FtepIn.n©w i PiamiM
z fabryk: czeskich, włoskich i nie«ieckicb, sprzedaję po cenach fabrycznych,

ceny bezkonkurencyjne.

Ż y g .
5 4 5 3 3 6 u i a c a  s£w. J a n a  Ł .  1 3 .

S

r.i
b lt*

t>,aS« Ofl
£  oL]
453 na

|Sj
-i f  ESilSĆ  Wis s i  1

t f ó 9 £ Z E H in E

lisihty© zirmmi
po bardzo przystępnycfi cenach podajo

MM  Sffiatfisóą si!n i RgstnuMcp.
Etraelle lsa$ k >

Ufie i zagrsatczae w wM wjte.

ih i i k IIi*
n»jłvięk*SKy \ry\><>r cukrów, pierników i t. p.

pf>(2ari:ów. poleca 5422 8 0

A D 1 H M  P I A S E C K I  
jjpśski 2 (S?M fen iks).Knkfiw. H m  13, Ha: Rf

M j ó i i  ,.p3tohę‘ hnracyjiiy i deserowy z wła- 
lU  1 snej pasieki w 5 !;!g. puszkach po (! K 

ojdataie, wysyła KS. W. iikiiiu, proboszcz w Kup- 
czvu,:ach, p. Denrsów, także ir większej ilości. 

5393 8 15

M a ! © F f a g
Rraewh, stara  cegła i kamień) do spi ze- 
ilałiia. —  Wiadomość: Pędzichów 18.

parter. 541.1 5 0

l i
wnrlości realność do ssr/.edaniA lub pss;,wknje 
się większej pożyerki i*a pierwiizą icipotekę. 
Wiadomość: Krawczyk, Chabówka 5894

SSlkosro
do sprzedania xt pracocmi powozów E g c a ^ e -  
g «  W r z ą łiz itw n  v j  ft-o a zg ć r sr a , ul. W ie

licka 1. 7. 5543 2 7

Koraeyplerat a d w o lm e h i ,
_  r u t y n o w a n y ,

z praktyką pr-winc-yonainą, poszukuje posady 
na prowincyi. Dr ltomiński. poste-rest. J wów 

5507

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 
systemów pn:;y brzuszne, kompletne wy
prą wy dla położni*' (sprzedaż wyłączna!). 

W ysyłka na prow incję odwrotnie.
Skład .Apteczny M ag. farm .

m i i  R L E H E S fM ie K J
w Krakowie, Karmelicka 15.

528' 118 0

w sklepie mącznym, masarni i t. d. — 
Matylda .TaśkoirSka, M Ostrawa, ulica 

Kolejowa 10(5. 5 3 5 5  2 5

De S ii i ia
K,.mś''-mcfi dwupiętrowa p!v.y uLi-Cy, 
I' lory lińskiej L. 38. Wiadomość. Ićmil 

Nowak, Biała. 5520 2  5

U-nd i;-i CC U ' - bo rdzo dobrze obe/.iia-
Skj-iMsai 11;, ze stosunkami Gs- 

licyi, bukowiny. Śląska i W ęgier, komerr.yjaio 
'wykształcony, kaiobk. z <lwud'- ieitok ilkoM ai*  
(■.raktyką, ‘przyjmie zaraz komis lub posadę w  
łom u zasobrem. Polecenia jak najlepsze, żgło- 
szonia: „Komisant poste resłenta Przemyśl.

JŁ488 6 5

Sircicisi faitepianów
Jan K. Woronieskj
osiadi na atałe w Podgórzu, przy ulicy 
Starom*afuv/ei L, 3 podejmuje się 
stm jeń,a. mkotez uskutecznia repara
cje, skórkotrania i przerobienia Forte- 
pianów bez zarzutu. 5199 2  12
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pfelec* w ielk i ery bór akwarel, sbrazów 
olejnych, posiew i szlyebów oraz wszel
ki# : * * r  i l.stw y dc.'obrazów w wie!

kfirn wTOorż*. -5436 4 (i. .t - '
Oprawia eiiRazy.w ramy fjsfwa-

Wb na p«C7»i<S.-rihl. j 7 •

s.

Hau i te® fu dat. 
SaspB A tada ipiati 
laajiij la iieiw ii

s i f s s " '  5560 2 5

iffip 1 iilsiś ia  JfflftT.
Utyis, wsanaego n ń a j !

poleca najtaniej

M im s
H andel że laza

W  k r a n ó w i e ,  F I « r y a ^ £ k a  3 4 .

Stesewa* n*dsrk» na Ke.«ry R®k.
f Ceuj- nader przystępee. |”

' M-Jiyiikitei1 i i M i f  1
7. pięciolecier: przyjmuje zastępstwa.
? głoszenia S. K 333 po'śt, rest. Kraków 
za okaz kw ita inserat. 5 3 7 9  3 3

s Alp ( zafnogórskioli przeiwż.szsjr.cn swą-ilu- 
luoc.ią w Szetlit inne zagraniczne wwnby pe 
Irca jakc nowuśd w beczufkach 5-cio klg .m 

' K flfio frankc

M a s ł o  k r o w i e
kri-j > 2 — .irafiko.

C s r i y k k l  • s u s z o n e
tegoroczne, tylko białe glihTki klg. k  7 — loco 
Kosr.ów. za pobraniem Pierwsza lćrnjowa fa
bryka owczej bryndzy i dom wywozu prodti; 

kłów krajowych
i&eflitera. w Il-»ss«5wśe

obok Kołum-i 5522 2 i!

i m
marynowane \r occie wysyła- w pięcio 
kłiowych faskach franko do każdej po

czty za zaliczką 4 koron 
Ke3i».©J*#vi dom eksportowy jiroduktów 
kiam tw ch IV K o & o w l e  (Galicja).

5509 3 4

■żem m am  zaszczyt Szan. P. T . Piibliczuość uprzejm ie zaw ia
domić, że stosując się do ogólnego żąuania moteli licznych gości, posta- 
noYtiiem piwu baw arsk ie z A kcyjnego brow aru  .J.iiw enbićitL  w M ona
chium , k tó re  pierw szy już  od daw na sprow adziłem  w  K rakow ie, ponownie 
w handlu  moim zaprow adzić.

Piw o to słynne ze swej dobroci i znakom itości sm aku a z powodu 
v.rych szczególnych za le t leczniczych polecone przez p ierw szorzędne powagi 
lekarsk ie  n k ra ju  i za  g ran icą, będę w handlu  moim na szklanki sprzedaw ał.

Równocześnie mam zaszczyt zaw iadom ić, iż z dniem  dzisiejszym  
objąłem  z b row aru  ..LówcnnriiiR  rów nież w yłączną sprzedaż exportow cgo 
/łaszkow ego piw a ..LĆ mcnbriiiH polecanego szczególnie rekonw alescentom , 
k tó re  s ta le  w hand lu  moim u trzym uję , a w razie  zam ów ienia 10 flaszek 
darm o odsyłam  do domu. 5553

Polecając się. łaskaw ym  względom  P . T . Publiczności pozostaje

Z poważaniem

Jó zef Kuczmierczyk.

, wyłączny Mad i klinika
Braków, Wolska 1.

Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 

Sptuyalność: Lalki z pra
wdziwymi włosami do cze- 
'.ania,blaszaiieini głowa im 
i w krakowskich strojach 

Kompletna gardetola dla lalek buciki, poń
czoszki, kapelusiki łtp, w największym wybo

rze! na Bkła-Jżie. 5554 l 4

i s to i  fiiiM t a r o
tiy, 5 klg. f; h erobliwo V auedoborów (gę.Ma 
p-rsaa pstekaj  6 K 60 li. franka. K.rzeni*wicz, 
era. uw ity,, Iwauczany. 5402 9 12

S ó l ie y ta to r
obziia.jiniwiy z cala, inanipiłlaiyją idwokacką- 
iilk tfiezęą - eksproprya.yą etfiiifuw kulejcwyclt, 
twSł.ież. z  założeniem księgi kolejowej, z egza
minem i nror-adzrróem lruhalteryi. posznkuja 
jwsady n adwckwla,  n»tavya ./.a. w batiku parce- 
!*cyjsym , Zarządzie wiekt^ych dóbr lub zastęp
stwa większych firm, tudzież w przedsiębiorą! wis 

p;wwalnetrt. M. B. poste restants Przeworsk. 
5523 3 3

P a p i s j e i i H e !
Iusiimtidce diploniće, donn* des leęons 

dc frant,'ais et conrersation.
Ilne Karmelicka 37. Ier ótage, ue

2 a t> lieures. 4983 10 10

I S  I W Y f !
z poręczeiiir n. Ż8 nadejdą świeże, wysyła opta- 
tnie w biały, k koszyczkach po otizyitianiit nu- 

leżyto.-ici. inb za zaliczką (40 li więcej.
karpie p o ...............K 2 50
szczupaki p a ............... K 2 00
liny po . . . . K 2 0u

za kilo 5546 2 2
Rl. I I chbJ ln, PodwoloctyRka 3.

99

Bez nauczyciela, bez nauki, cez znajomeiei nu! 
może knżdr prań n i moim dętym

A  S i  K  O  E  II E O Ń I  E “
pieśni , tańce , i 
marsze, eia we
sela. na zibawy  
ekoiiczneś-.-iowe, 
wycieczki i t d.,
bsrdzo polecenia 
godny. Instru
ment ten m e JO 
klawiszy. 20 gło
sów, 2 kiapy ba- 
suwra i Ki.bituie 

wraz ze sasrsucE kicn* k a r .  2*56, 3 trąbki 
kor. 7* . Ti ipika w n* i lepszym wykouwm  
i o iifjlepszych  tonach k o r . 3'CO, W ysylk; 
/.« zaliczką luh po nede-łen i” pieniędzy przei 
H^NNS*iK0NiTA21. Don eks»,irtowy instru
mentów muz.ycznycu W B r i l s  Nr- '10H S 
itizechy). BhgaSś nństfoeHtuy cennik giat s 

i flanku. 4198 8'16
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